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Z dradzili
W chwili, gdy nowy gw ałt absolutyzmu w 

Rosyi, pozbawiający naród co dopiero nada
nych mn praw i swobód konstytucyjnych, 
wstrząsnął do głębi opinią św iata cywilizowa
nego, gdy zachwiał całym kredytem zagrani 
cznym Rosyi, odebrał rządowi carskiemu osia 
tnią resztkę zaufania, jaka mu jeszcze pozo
stała po niezliczonych wiarołomstwauh la t da
wniejszych, w takiej cnwil: rozenodzą się wie
ści, że właaca cesarstwa niemieckiego w przy 
mierze z potentatam finansowymi swego pań- 
siwr. zamierza temu rządowi pospieszyć z po
ważną i w yaatną pomocą Na wszystkich gieł
dach spadają w kursie walory rosyjskie, w ar
tość ich zmalała tak dalece, że nabywcy osta 
rniej pożyczki rosyjskiej we Francyi, mimo po
litycznego przymierza, łączącego ją  z Rosyą, 
wzbraniają się płacić dalsze ra ty  tej pożyczki — 
ty lko z Berlina nadchodzą wieści, że tam zapa- 
n, r  tła nagle gotowość rzucenia nowych setek 
mi.ionów w paszczę molocha biurokratyzmu, dła
wiącego naród rosyjski!

Czy i o iłe wieści te  polegają na prawdzie, 
trudno na razie dociec. Na pierwszy rzut oka 
nie wydają się one prawdopodobnemi; wątpli 
wą zwłaszcza wydaje się, iżby jedna tylko fir
ma banków? niemiecka, jakkolwiek najpotę
żniejsza ze wszystkich, na żądanie Wilhelma II  
wziąć miała wyłącznie na swoje barki ciężar 
pięciusetmilionowej nowej pożyczki rosyjskiej; 
fak t jednakże, że wieści te pojawiły się równo
cześnie z kilku stron i w kilku organach, zwy
kle dobrze poinformowanych, nadaje im pewną 
wagę. zmujza do traktowali' j  ich na sery o. Po
lityka zresztą rozmaitemi, nieraz bardzo kręte- 
m! chodu drogami, nieraz chwyta się środków 
i sposobów, które w świetle kry tyki rozumowej 
wydaćby się mogły wprost memożebnemi. Więc 
1 możliwość sprawdzenia s‘.ę tych wieści wyklu
czona nie jest.

Lecz nawet w razie, gdyby się spiawdzić 
nie miary, są one doskonałym przyczynkiem do 
"narakterystyki przewrotnej krzyżackiej polity- 
ki Niemiec względem Rosy.. Pomyślmy tylko: 
Wdy przed kilku miesiącdmi »-ząd carski ogłosi! 
początki konstytncyi, gdy zdecydował się nare- 
izcie zwołać reprezentacyę narodu i gdy wobec 
tego kapitaliści wszystkich niemal krajów przy
chylnie przyjęli nowe jego żądanie pożyczki, 
w arząc, że dają ją  już nie rządowi absoluty- 
ttycznemn lecz wolnej Konstytucyjnej Kosy i, 
wówczas w Berlinie pojawia się powódź gło- 
8«w ostrzegających świat przed dalszem zasila
niem finanscu rosyjskich, wskazujących na g ro 
żące rzekomo Rosyi bankructwo, a rząd zamy
ka podwoje giełdy dla nowej ren ty  rosyjskiej. 
Dziś natomiast, gdy ta  krótka iluzya konsty
tucyjna rozwiewać się zaczyna, gdy znów po
w staje w całej pełń. dawne samodzierżawie, 
gdy żelazną pięścią niszczy zarodki przyszłego 
konstytucyonalizmn, gdy w Petersburgu pano
szy się znów teroi rządowy, dzid Niemcy same 
ofiarują się z pomocą c a r s k i e j  R o s y i ,  dziś 
znów je: okazują zaufanie.

Jakże to znamienne! J a k  jasno wynika z te
go, czego pragną i życzą sobie w Berliuie! 
Rfisya wolna jest snać dla naroau niemieckiego 
widmem, pełntm grozy; Rosya absolntystyczno, 
Rosya niewoli i ciemnoty godnym pożądania 
sprzymierzeńcem, dla którego warto poświęcić 
ni,wet setki milionów.

Jaw nej już chyba, prawdziwej intencyi poli
tyk i niemieckiej nic zdradzić nie mogło, jak  te 
wiesc. o zamiarze udzielenia R u s/i nowej poży
czki — w obecnej chwili!

Konferencya międzyparlamentarna 
w Londynie.

Jak  to już wczoraj doniósł te leg ram , konfe- 
reu tya  m iędzyparlam entarna, k tóra przez trzy 
dni obradował: w Londyn.e, została przedwczo
raj zpmknięta, uchwaliwszy wszyackie rezolucye, 
umieszczone na porządku dziennym 

Na czele spraw, któremi zajmowała się Unia 
międzyparlamentarna, zwana także Konferencyą 
postawie należy pprawę ograniczenia zbrojnych 
sił we wszystkich państwach. Rwzolucya, którą 
uchwaliła Unia, ma następujące brzmienie „Kon 
fereneya oświadcza, że ciężary z powodu zbro 
jeń się według powszechnego mniemania są już 
niepodobne do udźwignięcia, i wyraża życzenie, 
ażeby spraw a zmniejszenia sil zbrojnych utwo
rzyła część programu najbliższej konfereucyi 
pokojowej w Hadze. Dalej postanowią Unia, że 
Każda jej grnpa ma niezwłocznie wywrzeć jak 
największy nacisk na własny parlam ent, ażeby 
kwestya zmniejszenia sił zbrojnych była prze- 
dewszystkiem zbadana jako sprawa narodowa, 
a w ton sposób, ażeby miała zapewnione po 
wodzenie jako sprawa międzynarodowa1*.

Dalej uchwaliła Konierencya mięazyparlamen- 
ta rna rezolucyę, żądającą, ażeby mocarstwa, pro
wadzące wojnę, uważały za kontiabsnuę wojen
ną tylko broń, amnnicyę i m ateryały wybuchowe 
Okręt wiozący kontrabandę, tndzież zwyczajne 
towary, znajdujące się na takim sta tk n , nie 
m ają uiegać zniszczenia. Własność prywatna 
stron wojujących ma być również nienaruszalną 
równie na lądzie jak  i na morzn. Rezomcya ta  
zostanie przedłożoną podobnie jak  pierwsza kon- 
ferencyi pokojowej w Hadze.

Na życzenie prezydenta gabinetu angielskiego 
C a m p b e l l - B a n n e r m a n n a  uchwaliła Kun- 
fereneya międzyparlamentarną wniesiony przez 
jednego z jej członkOw w niosek, ażeby grnpy 
Unii międzyparlamentarnej wezwtły rządy i par
lamenty swoich państw do wyznaczenia w bud
żetach pewnych Kwot, celem popierania idei 
pokoju. Przeciwko temu wnioskowi podniosły 
się z wieln stron wątpliwości, uchwalono go 
jednakże jednogłośnie ze względu r a  osobę Camp- 
beli Baunermanna 

Na tein zamknięto obrady konferencyi, której 
członkowie udali lię  następnie do uielkiej hali 
pałacn westminstarskiego na śniadanie, wyaane 
przez członków angielskiej Izby posłów. W śnia
dania wzięło udział przeszło 1 000 osób, między 
niemi i panie, przybyłe z obcym, delegatami do 
Londynu. Wygłoszono szereg mów toascowyci, 
które rozpocząr prezydent gabinetu angiel
skiego.

A teraz wspomnieć należy o udziale polskich 
parlamentarynszów w Konferencyi. Otóż przy- 
)yli do Londynu następujący posłowie do 

Kady państw a: C z a j k o w s k i ,  D o b o s z y ń -  
s k i ,  W ł o d z i m i e r z  G n i e w o s z  i R o s z 
k o w s k i ;  z Prm> L e o n  G r a b s k i ,  członek 
parlamentu niemieckiego >. Sejmu prushiego, a 
wreszcie były poseł dr L e w a k o w s k i .  Przy 
tej sposobności dodaiemy że z Czech przybył 
poseł dr Herold. Dnia 23 b. m. przemawiał na

konferencyi di L e*  akowski, którego mowę ma
my otrzymać.

Na ostatek zaznaczyć należy, że znane prze
mówienie C a m p b e l l - B a n n e r m a n a  pod
czas otwarcia konferencyi, tndzież okrzyk jego: 
,,Nie żyje Dama — niech żyje Dama!" dały 
powód uo interpelacyi w angielsKiej Izbie gmii 
Mianowi.u: T  n r  n o u r  wystosował do rządu 
zapytanie, czy zachce ofiarowa1* rządowi roryj- 
skiemn swe nsiugi do ntwwrzen.a Dumy. Pre- 
zyaent gaDinetn Cam poell-B ane mar zapytał, 
czy Tarnonr poważnie zyczy sobie odpowiedzi. 
M inister może dać tylko odpowiedź przeczącą 
bez wrzeiKich wyjaśnień. Gdy Tarnonr chciał 
da'ej wystosować zapytanie, czy Campbell w mo
wie na między parlam entarnej Konferencyi po
kojowej wypowiedział tylko swe prywatne zda
nie, przeszkodził mu w tem prezydent Izby. o- 
świodczając, żc podobne zapytanie musi być 
przedtem zgłoszone.

Galiuya w  państwowym budżecie 
dróg wodnych.

Jak  „N. F reie Presse" donosi, na budowle 
wodne wstawioną zostanie do budżetu za rok 
1907 sum*. 16 do 1« m i l i o n ó w  k o r o n ,  tak 
samo, jak  w budżecie za tok J9u6, a mianowi
cie ze względu na to, że „zamiary co do dróg 
woanych n a z m i e n i ł y  s i ę - . '  Wiemy i wi
dzieliśmy, jakiego rud/aj u są te zamiary, i za
powiedź, „że sin r ie  zmieniły", wywołać powin
na najżywsze protesty ze strony Koła polskie
go. Z sumy 15 milionów, preliminowanych na 
rok 1906, lwia zęść, bo 11 milionów, wyzna 
czoną była na kanaiizacyę Łaby i Mołdawy 
w Pradze, a 1 m i l i o n  n a k a n a l i z a c y ę  
W i 3l  y w K r a k o w i e .  Z sumy, preliminowa
nej na rok 1907, w i ę c e j  n i ż  p o ł o w a ,  bo 

mPionow przeznaczonych je»t na regclacyę i 
kanalizacy« Łaby i Mołdawy, za  a n a  k a n a 
l i a  a r- y ę W i s ł y  21/, miliona koron, przyczem 
podnieść należy, ze snma, przyznana na ro t  
bieżący, w c a l e  n i e  z o s t a ł a  s p o t r z e b o -  
w a n ą .  To snche zestawienie cyfi jest nad- 
jwyczaj z a w s t y d z a j ą c e  d l a p o l i t y k ó w  
K o ł a  p o l s k i e g o .  Na legnlacyę dwóch rzek 
w C z e c h a c h  rząa daje w dwóch latach 20 
m i l i o n ó w ,  d l a G a l i c y i  z a ś  —  31/* m i 
I l o n a !  A pomyśleć, że żyjemy w krają, na 
wiedzanym rok rocznie katastrofam i wylewów, 
pochłaniających miudny, i ł . nasz.ą polUjką 
kierują mężowie, słynri z „wie.kiej zięczu* «ci“, 
„roztropności politycznej", „doświadczenia" i — 
„wpływów".

Z pism rosyjskich.
(„Nowoje Wremia* nieaadowoloaa * roipnuoieula Du
my. — Jak Pntnriburg priyjaf ® tem rocpudcoieni. wia- 

lomość. — Znowu pochwały <U» rozumu PolaLów).

Z dzienników petersburskich nie d .„zły nas 
wczoraj „Riecz11, „Strana", „Nasza Zizń’ i „ D -a t 
catyj Wiek11 — wszyBtkie horiem  zustaly skon
fiskowane. Otrzymaliśmy tylko „Now~je Wre- 
m.A‘‘ . to w zmniejszonych rozmiarach, bo nu
mer składa się tylko z d*wn kart, zamiast, irzech 
lnb czterecn. Mimo to sporo w nim ciekawego 
dla nas materyałn.

Przedewszystkiem warto przeczytać, co ,,No
woje W rem ij11 mówi o zamknięciu Damy. Pismo 
to, umiejące, kiedy mn tog o potrzeba, przerzu
cać się z prawo na lewo, lnb idwrotnie, w osta
tnich czasach zajęło stanowisko ta i reakcyjne, 
tak  nieprzychylne Darnin, że a asznie je n au  ra
no półnrzędowem, zwłaszcza że rząa udzielał 
mu wyjątkowo irszysiKich komunikatów i roz-

purządzeń jednocześnie z ich pojawieniem się 
w „Prawitielstwjennym Dniewniku". Zdawałoby 
się więc, że rozpędzenie Damy przez „Nowoje 
Wremie11 przyjęte będzie z uniesieniem. Tym
czasem nie spotykamy w niem nietylko radości, 
ule raczej żal za Dumą W  pierwszym artykule 
wstępnym wcale dobrze przeprowadzony jest 
podział działalności Dumy na cztery peryciy. 
Pierwszy trwa! od 10 do 26 maja — był to 
peryod przygotowawczy; Duma uczyła się pier
wszych kroków parlamentarnych, organizowała 
się, układała plan obrad i odpowiedziała adre
sem nu mowę tronową, dyskrsye były szerokie, 
ule spoKojne — prawie wszystkie wnioski prze
chodziły jednogłośnie. D rug: peryod „rzeczowy" 
trw ał do 18 czeiwca; był on cały poświęcony 
pprawie agrarnej, pomijając pierwsze, niezbyt 
jeszcze ostre, wystąpienia przeciw iząaowi, 
Wprawdzie wnioski przechodziły jeszcze jedne 
głośnie, ale wyłoniły się jnż dwa stronnictwa 
upaństwowienia ziemi i obrony prywatnej włu 
sności Trzeci peryod, to peryod „bojowy", roz 
poczęty wyjaśnieniami Stołypina z powodu ta j
nej d rukam i Komisaiuwa, skończył on się 16-go 
■ipca, a główną treścią dysrnsyi były w tym 
czasie: pogrom białostocki, nterprlacye i udział 
rządu w agitacyach czarnych sotni, Czwarty 
peryod obejmuje tylko aw a poBieazenia, wśród 
których odezwa do narc in, zaproponowana przez 
Kuźmin Karuwajewa, doprowadziła do rozbicia 
się kadetów i zamknięcia Dumy „Trudno odo 
cnie — mówi „Nowoje Wremia" — wypowie
dzieć ostatnie siowc o działalności Dumy: brak 
ku temu jeszcze historycznej perspektywy. 
W szakże jedno można jnż śmiało powiedzieć: 
może być że pierwsza rosyjska Dama państwo
wa popełniła błędy ale była aczciwą i nie zło
wrogą. Daj Boże, aby przyszły parlam ent nie 
ustępował pod tym względem zamkniętej Du
mie..."

Drugi wstępny artykwl poświęcony jest ma
nifestowi carsKiemn. „Nowoje Wremia" chwali 
go bardzo, za ciepło i za obietnicę nie 
z drogi odnowienia Rosyi. Pochwałę też otrzy
muje nowy prezydent gabinetu Stołypin, jako 
„człowiek szczerz" pragnący odroazenia ojczy
zny, a pr żytem posiadający silną wolę i chara
kter". Położenie jest ciężkie, a rozpuszczenie 
Dumy może je jeszcze pogorszyć. Potrzeba du
żo trzeźwości, praktyczności i świeżej energii 
woli, aby zastąpić na pewien czas Damę ,, Ko
nieczny jest liberalny kieranek i konieczne są 
refoimy, aby pogodzić społeczeństwo z z&mknię- 
ciem Damy i przyciągnąć spokojne żywioły do 
twórczej pracy nad uspokojeniem państwa. Bez 
tego jest niemożliwe samo życie ludzkie, któ
remu £rozą na każdym krokn niebezpieczeń
stwa. Do rewolucyonistów przystąpiły i te ży
wioły, di a Których nie istnieje prawo. Admini- 
stracya w wysokim stopniu jest bezczynna — 
Nie należy zapominać, że Dama mimo swycL 
błędów i niedostatków stworzyła coś sympaty
cznego i cennego, a mianowicie s taL  się orga
nem, do którego ludność miała, zaufanie, który 
uważaia za swego obrońcę..."

Trzeci wreszcie artykuł stwierdza, że Peters
burg smutną wiadomość przyjął spokojnie. „Dc 
Dumy już wszyscy Drzywykli Nie w.erzono te
mu, że się zbierze, a kiedy się zeorała, uwie 
izono w nią, stąd jej zamknięcie, wywjłało 
r o z c z a r o w a n i e  Inna rzecz, czy ona cokol
wiek zrobiła, ale fakt, że jej w.erzonc i spo
dziewano się iż naprawi swe błędy... Przez te 
dwa miesiące p r z y z w y c z a i l i ś m y  s i ę  j nż  
d o  k o n s t y t n c y i  i d o  s w o j e g o  p a r l a 
m e n t u  — i pozbawiono nas jego... Ciężkie za
danie bierze na siebie rząa obecny. W sk ła
dzie jego niema a n i  j e d n e g o  c z ł o w i e k a ,  
k t ó r y b y  p o s i a d a ł  z a u f a n i e  s p o ł e 

c z e ń s t w a .  Trudno mn je będzie zdobyć, choć 
może w tem nie jego wina. P rzyjął on na sie
bie spadek poprzedników, ale ludność nie roz
sądza, lecz całą winą obciąża obecne m inister
stwo. Niech nłe okłamują 8>ebie ludzie stojący 
przy władzy pomoc i uznanie ze strony °połe- 
czeństwa trudno im będzie osiągnąć. Tylkc rze
czywistą płodną działalnością, tylko Ciężką prą 
cą i ciężKiemi ofiarami przyjdzie im pogodzić 
społeczeńs wo z pozbawieniem go parlamentu 
w tak  gorące czasy..."

J ak  widzimy, „Nowoje Wremia“ nie cieszy 
się lecz smuci z rozpędzeni' Dumy Wpływa 
na to zapewne obawa przed zaburzeniami, któ
ra jednak — jak  dotychczas — nie ziściła rie. 
W samym Petersburgu, z jeanyir tylko w rją- 
tkiem, wiadomość o zamKnięciu Damy przeszia 
spokojnie. „Na nlicach, wiodących do pałacu 
tanrydzkiego, spotykało się mnóstwo pojazdów, 
wiozących posłów, ale im oświadczano, że wej
ście do gmachu Dumy corwoione jest tylko sa
memu prezydyum ., Posłowie zwrócili Bwe poja
zdy do klubu kadeckiegc przy nlicy Potemki- 
nowskiej. W klubie tym w ciągu paru godzm 
zebrali się prawie wszyscy posłowie. Nastąpiło 
między nim: porozumienie, o którego rezultacie 
zawiadamiano pod sekretem każdego nowo przy- 
bywrjącegc Można byle tylko zanważyć, że po
słowie pojedynczo lnb w parach kierują się ku 
dworcowi finlandzkiemu1*...

Na kresach stolicy, mianowicie w rejonach fa 
brycznych oczekiwano szumnych demonstracyj 
i starć  z policyą i wojskami. Oczekiwania te 
jednak nie sprawdziły się. Za rogatką narwską, 
pamiętną wypadkaou 22 stycznie, była cisza 
niezmącona, a z tego właśnie miejsca spodzie
wano się początku nieporządnór Ani na szo
sie narwskłej, ani na przyległych ulicach nie 
było widać ąm jednego zbiegowiska — nie było 
widać i wojska, próca spotykanych czasem pa
trolów kozackich, składających się z trzech lo
dzi. Za rogatką moskiewską było jeszcze dszoj 

zejścia tak samo na stronie wyborgskiej i t. d. „Jedy
nie na ulicach Siennej i przyległych koło go
dziny 6 po południu zebrały się tłnmy proste
go narodu. Wezwani do i ozpęozenia żandarmi 
przyjęci zostali świstaniem i wymyilaniami. — 
Eołc godziny 10 wieczorem tłum przyjął posta
wę wyzywającą; słychać było okrzyki nieprzy
jazne pol!c j !: i zandarmeryi, n t które zaczęto 
rzucać kamieniami Rozganiany tłnm zbierał się 
w innych miejscach Szczególniej wzrósi na u- 
Iłcy Sadowej, obok dpniti, gdzie się znajdnie 
hernaciarnia. Związku rosyjskiego narodu (czar
na sotnia). Poleciały kamienie na herbaciarnię
i na kozaków, Którzy puścili w ruch rn.ha.jki. 
Żandarmi dali kilKanaście salw w powietrze. 
Rozruchy trwały przez całą godzinę, a rezulta
tem 'ch robicie wielu demonstrantów i liczne 
„obrażenia", otizymane przez pnlicyantów oraz 
przechodzących lub przejeżdżających oficerów 
Tłnm rozbił nieco latarń  i okien. Rozpędzony 
przez konnicę, zebrał się zuown o północy w 
ogromnej liczbie na placu koło mostu obnehow- 
Śniegu. Z tłumem tym łączyły się pochody ro
botników, przybywające z ulic przyległych, śpie- 
wa.ące maLsyliaLkę „naprzemian ze świstaniem 

wydawaniem dzikich okrzyków".
— Zachwyt „Nowoje Wremia" nad zacho

wań; cm się posłów polskich nie nstaje. Pismo 
to obszerny felieton poświęca dowodzenia, że 
rewoincys rosyjska małpuje Zachód, nie mogąc 
się zdobyć na nic własnego. W szystko to, 

czem występowała w Dumie, to dosłowne 
streszczenia pism Kautskyego i innych wodzów 
międzynarodowego socyalizmn. Pierwsza połowa 
tego felietonu poświęcona jest Polakom. „W Du
mie —  pisze autor — z klasy burżuazyjnej mó
wią rozsądnie tylko Polacy, roznmie się nie

Mary a Rariyńskcr.

Z  cyklu „Kobiety",
(Ciąg dalia;.)

— krani — rzekł młodzieniec — czyi właśnie 
osiągnięcie wiedzy nie jest najwyższem szczę
ściem w ż jc in ?  — Szukający mądrości są jako
oblubieńcy idący w ogród ró ż a n y . Jakże
smutnym jest los tycb, co się aie nczą; jako 
ślepcy idą przez świat, nic w nim nie roznmie- 
ińc, a pragnienia ich są poziome, jak  pragnie
nia zwierząt Ozyz nie szczęściem jest sięgać 
myślą gwiazd i z starych ksiąg pić słowa prze
dziwnej mądrości. Nauka r.użniejszą jest, niż 
jmzyptko mne na świecie; kto o tem od mło
dości swojej pamiętał, doznawać będzie w życin 
»-4ci i poszanowania. Czernie może być bez nauki 
człowiek ubogi, o P an i?  — chyba jako ręko 
dzielnik będzie wieść nędzne, życie. Przypatrz 
?l- kowalowi, jak  staną! do roboty przy ogmskn, 
j®8o Dalce wyglądają jakby pokryte skórą kro- 
*°dyla. Kamieniarz od świtu do nocy natęża 
SzftA°D8i ^  zmnsić tw ardy kamień do nosln- 
wv i Wa.' ® 0(1 t63 prasJ  solana jego i grzbiet 

ygłądają jak rozbite, Tkacz zamknięty w swoim 
A g a c i e  nie wie nrwbt o tem, że jest świeże 

sie itr,fl dla ludzi’ 8iodzi sknrczony, złamany, 
“^gająe  kolanam do serca. Palce farbiarza 
rtoi “ł  jak zgniłe ryby, a zdrowie szewca yo- 
2 a, * jest zdrowm zdychającego zwierzęcia, 
otrrn Pani! nanka otwier„ "ram y różanego 
Pełn * 4yc*ai żeby jnż nie mówić o tem, iż na- 

rj?1 a ,ona serce stałą i spokojną radością, 
cze tis 8łnchała tej długiej prom ow y w mil- 
dn» k ’ * nśmiechem lekceważenia na przecn-i 

Jdn nstach. Znała ona mędrców i widziała I

ich n nóg swoich, ogłupiałych z żądzy, podobnych 
do dzikich, rozszalałych zwierząt; najlepsi i naj
mędrsi z nich mówili jej wtedy, iż napewno te 
tylko wieuzą, że nic nie wiedzą. Przytem od- 
dawua zwątpiła o wieln rzeczach, zwanycL 
ogólnie pięknemi i dubremi i tak dla zbrodn 
jak  i dla bohaterstw a m-ała ieno iśu iech  poli
towania — ale z przyjemnością tłnchałŁ  upaja
jącej melodyi młodego głosn i śledziła wyraz 
tej twarzy młodzieńczej, drgającej zapałem i tak 
niepraw dopodobnie pięknej, jakby była zjawom 
inn, marzeniem o pięknie, a nie rzeczywi
stością.

— Młodzieńcze — rzekła cicho, gdj skończył 
mówić, a głos jej dźwięczał, jak harfa za sie
dmioma zaworami drzw hebanowych — .dź 
tedy w Dok, koło tej świątyni, aleją sykombrćw 
ażr do cysterny marmurowej, potem skNJi w le
wo, w wąską ulicę — tam każdy przechodzień 
wskaże ci świątynię P tah A ^nlem... — tn ga 
łązką rozkwitłych anemonów dotknęła jego ra 
mienia — potem przyjdź mi powiedzieć, czego 
cię nauCŁył stary Temitokris.

I  wolno nsnnęła z twarzy zasłony, pat ząc 
mu w oery i uśmiechając się wpół-litośnie,
WDołszyderczo.

Przeszła — i oto młodzieniec poczu bolesny, 
rozdzierający skurcz serca i lęk. jak gdj jy na- 

le z roze zasłony, ujrzał tajemną twarz bó
stw a, poczuł *ałe znużenie nóg obrzmiały-h od 
dluKie drogi, ciężar ra m i m omdlalyc. i zescnłą 
gorycz spragnionych warg. Jak  starzec powlókł
się wskazaną drogą.

Tei tis  zaś schodziła w dół, ku rzec o 
grodom swoim, ci ly*, zielonym, sznnrzącym

J kuskad i sztucznych piruiueni.
8zh jak  we śnie, z gałązką cwitnących ane

monów >rzy twarzy, z oczyma omdlałemi od n*d-

m,! l V e ? t i ? — 'zaw ołała na nią stara Nubijka.

Zbudzona, zwróciła kn niej swą endn? gło-
WG.

— Tei-tis — powtórzyła szeptem  nubijka, 
w głosie jej drżał śmiertelny jżki nieęokój.

Senny uśmiech przewinął się przez * a i tan- 
cerki

  As-ha re t — rzekła ® cicha — Ktoz zdoła
oprzeć się miłości i śmierci ramiona jej opa
dły, jakoby znużone nadmiernie, anemony wy
sunęły się z rąk  i spłynęły wzdłuż sokui, iip 
ziemie — czy potrafisz? czy *echcesz być mi 
wierną?... — spytała po chwili Nubijki.

S tara niewolnica uklękła przed nią w milcze
niu i czołem dotknęła jej stóp — w dali, z t  
zasioną palm i pnączów łkała fontanna, albo
wiem były już weszły w ogród różany.

Po długiem błądzeniu po wtokiej i nieskoń
czenie długiej niiczce Teh ""i-dy U tho-fer od
nalazł wreszcie świątyńkę dobi go boga Ptah: 
niepozorna była. mała zaniedbana Były to 
bowiem czasy, kiedy w Egipcie onad wszy
stko uwielbiano silę; Amenemhat T kład! wła
śnie podwaliny pod gigantyczną św iątynię Amo- 
na, kłaniano się potężnemu Ba i płodnej Izy  
dzie, czczono okrutnego Sebi a i straszliwą Se- 
chet, albowiem obawiano się icb złowrogiej mo 
cy — dobry zaś bóg Ptah, k tó iy  opiekował się 
Prawdą i Pięknem, otrzymywał jedynie ofiary 
od początkujących artystów i młodych zapaleń
ców, że zaś ten nieszczęsny odłam ludzkości ni
gdy groszem nie śmierdzi (co j6st pra-prawdą, 
znaną ogólnie od tamtych zamierzchłych cza
sów aż po dni ostatnie), więc i ofiary te by
wały nader skromne.

Temitokris przyjął z olwartemi rękami mło
dzieńca i wprowadził go w grono swych ncz- 
uiów. Był co drobny, zeschły staruszek, jnż za 
życia wyglądający, jak  dobrze spreparowana 
mumia szeroko słynący z mądrości. Sława ta

nie dała mn jednak dobrobytu, o co mędrzec 
nie dbai, ograniczywszy swe potrzeby do naj
konieczniejszej konieczności. Mieszkał w ko
mórce, zbitej z desek cedrowych, przypartej do 
tylnej ściany świątyni, żył owoce,mi i płaskiemi 
placuszkami pszennemi, wody zaś ze świętego 
Niln dostarcza! zawsze pod dostatkiem rezer- 
woar. znaidnjący się w pobliżu świątyni. Za to 
zwoje pięknie pismem hieratycznym zapisanych 
papyrnsów rosły w stosy i w nieprawdopodo
bne ilości rozradzałj się pteki, gnieżdżące się 
popod kap e lam i kolumn świątyni, żywione i 
ochraniane przez Temitokrisa, Uczniów mial on 
t.iewielo, lecz za to dobranych i yiernych, po 
nieważ nigdzie dla nich na tym szerokim świe
cie nie było miejsca poza komórką ich mistrza. 
Teu-hos był kulawy i potwornie brzydki i wsfcu 
tek zupełnego braku sił fizycznych niezdolny 
do jakiejkolwiek pracy Ai-ir od la t pogrążony 
w  cichem, lagodnom obłąkaniu po stracie uko
chanej kobiety i dzieciątka, które urodziła. — 
Obaj nie mieli żadnych środków do życia, a 
dalsza rodzina, przeczuwając, że mogą stać się 
jej kiedyś ciężarem, wyparła się ich czemprę- 
dzej, Temitokris żywi. ich i idziewał i w wol- 
nycl chwilach poucza? o dobroczynnych sknt- 
upcb wstrzemięźliwości. Do grona , należał je
szcze Tho-to, nędzarz z dzielnicy Ten, obarczo
ny liczna rodziną, który, będąc z rawodp scri- 
bem, przepisywał niektóre dzieła Temitokris*, 
obdzierając go przy tej sposobności ze wszel
kiej gotowizny, jaka się była niekiedy zaplą 
tała w fałdy szat zacnego męża 

Temitokris żył więc na pozór szczęśliwie mię
dzy swemi papyrusami, rczniam! i ptakami.

codziennie wieńczył nogi dobrego P ta t roz
kwitłem kwieciem, kupowanem z włLsnyclr fun
duszów. o ile nie dopisały ofiary, co się zda
rzało przynajmniej cztery razy w tygodniu. — 
Dobry bóg P tah  raie by? podówczas w modzie,

a zacny Temitokris nie był ste orzony do ro
bienia mn reklamy- miał on bowiem jednę ma
leńką wadę, która niezmiernie utrudnia egzy- 
stencyę na tym padole — naprawdę i szczerze 
miłował Drawdę. Przytem  jego przekonania re- 
'ig ijne nie były zbyt jasno skrystalizowane, 
ani, że tafe powiem, granitowe, zaaje się, że 
dobrego boga P tah  uważał jeno zł  symbol 
Praw dy Dobra i Piękna, tej święte „Ti.mnr- 
t i“, która (wierzył w to na (mocniej j w miarę 
rozwoju inćzkiego ducha po setkach lat, stanie 
się jedyną relig;i, św iata — (biedny mędrzec 
z przed czterech tysięcy lat!)

Uczniowie, biedni dzielnicy i chorzy, których 
leczył, nazywali go ojcem lnb czcigodnym, on 
mówiąc o nich Ip I do nich, zwal ich „najdroż
szymi" — i nigdy dobry, cierpliwy uśmiech nie 
schodził z jego zeschłych warg — w głębi ser
ca jednak, gdzieś na dnie, pod nieprzebranym.
wiecznie bijącym 
współczucia, krył 
i

zdrojem wyrozumiałości i 
oatry jak szpony sępa zal 

tęskrotę. Wiedział że nie doczeka świtania 
lepszych dni, albowiem byl starcen i przekro
czy? jn l dawno siódmy dziesiątek la t — i wie
dział że nie pozostawi pc sobie nikogo, kto- 
by w żywem słowie przeniósł w dalsze pokole
nia jego naukę, wiarę, nadzieję — nikogo kto- 
dy je szczepił młodemi, pełnemi zapałn -ękami 
na dziczkach ludzkich dnsz. W iedział że nie 
uczyni tegc nieszczęsny i łakomy na placki 
pszenne Teu-hos, ani Ai-is, którego siodka nie
winna dasz* bładziła po poiacł śmierci, ani 
Tho-to uginający się pod cieżarem nędzy — 
papyrnsj zaL . ach! napyrusy — ilez ich wi
dział poć płaszczem osiadłego przez stulecia 
pyłu!! — Temitokris myśląc tak , cie-piał i tę 
sknił i nieświadomie, oną iskrę nadziel przy- 
Ćaną do grryuzy irtn ienia każdego z nas cze
kał cudu Ozekai ust płomiennych i serca b iją 
cego na onrodzenie jak  dzwon, oczt ciskają-
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wtedy, kieay idzie rzecz o ich autonomię lab 
o sprawy tyczące się Ich ojczyzny" — wtedy 
się autorowi nie podobają, bo „idą zwartym 
szeregiem przeciw rosyjskiej państwowości, 
chcąc od wojować sobie, co można". Tn nastę
pują zgryźliwe uwagi, skierow rne do Rosyan, 
którzy Polakom w tej antipaństwowej polityce 
pomagają, „Aie kiedy polscy deputowani pozo
stawią na bokn sprawy polityczne, wszystko, 
co tylko mówią, odznacza się wielkim, zdrowym 
rozsądkiem. Cznjesz, że masz sprawę z ludźmi, 
w yrosłyri w atmosferze kulturalnej, me rzą
dzącej się fantazjam i". Tn znćw wycieczka 
długa przeciw Rosyanom, przyjmującym wszy- 
Btko za ewangielię, co im Zachód podsunie. — 
, Myśmy gotowi nietyłko z lek k im  sercem zni
szczyć rolniczą, ale każdą kulturę, a z  nią pań
stwowość. W  tem się różnimy od Zachodu i od 
Poiakow — po tej arouze ci ostatni nie pójdą 
za nam i". Obecnie w Petersburgu — pisze da
lej felietonista — przebywa polski historyk 
W aliszewski. „Odwiedził on Dumę i wyniósł 
fatalne wrażenie... J a so  przeciwnik Kosyi, mógł
by się cieszyć z tego, co Ełyszał, ale jako my
śliciel, nie mógł ukryć przykrości". Spotkał się 
też prywatnie z trndowikami n r jakim ś obie- 
dzie i był oburzeny na ich m ariery. „Poiakom 
mimowoli przychodzi przypominać sobie wiersze 
Mickibwicza o narodzie rosyjskim, tak  dla nas 
mepochleone, a niestety i po 70 latach spraw
dzające się". A m or od dzieciństwa zna pojęcia 
społeczeństwa polskiego, więc też pojmnje, jak  
się Polacy maszą cieszyć z głupoty „naszych 
m sasow ". Oto n. p. spraw a agrarna. „Cóż za 
różnica w mowach naszych i polskich posłów. 
Z jakim rzeczowym spokojem i z jakiem prze
konaniem o nwej prawdzie dyszy to wszystko, 
co mówili. Jau  oni pewni, że ich włościanie 
pójdą za nimi i w tej 3pr»wie... Nauczeni do
świadczeniem, ocenili konieczność liczenia się 
z warunkami, nie w padając w kr°inę utopii. 
Czy to nie znaczy, że koltnrna Ich atmobfera 
stoi bez wątpienia wyżej od naszej? czy to nie 
znaczy, że ich duchowieństwo rozumniej i wię
cej, niż nasze, opiekuje się Bwą trzodą?" Tn 
następuje niesłychanie niepochlebna charakte
rystyka popów rosyjskich myślących tylko i wy
łącznie o swojej kieszeni. „Duchowieństwa wię
cej oderwanego od grantu, więcej bezcelowego, 
więcej nie przynoszącego żadnej korzyści na 
stanowiska przewodników ducha narodowego, 
jak  duchowieństwo rosyjskie, trudno sobie n a
wet przedstawić. W  całym świecie nie znaj
dziesz czegoś podobnego"...

Z zakatka gór naszych.
Zawoja, 25 lipca.

Obok Zakopanego, w aieregn naszych krajowych 
udrow lak postawić należy na drągiem mlejacu Za
woją, Mniej n a n a  od Zakopanego, nawet aa mało 
m ana, ■załoguj* jednakie w zupełności na nazwę 
pierw szorsędnego naurowiika. — OlDrzymie, niemal 
dziewicze lasy, otulające ją w żywy płasaca ima 
ragdowy, prsesycają powietrse wonią żywiciną i 
dają zmęczonym płucom moc i pokrzepieni* Poło
żeni* nusae od Zakopanego sprawia, że powietrze 
jest tn łagodniejcie, choć równie cayste 1 świeże. 
Gruut łatwo praepnsacaalny; drogi nawet po ule
wnych opadach siybkc wyiycnają, nie tworiąe dłu
gotrwałego Dłota. Riecaka Skawica, bijąca a Babiej 
Qóry, o charakterse typowo górskim, i  łożem aa 
stanem głazami, a wodą ja l krysatai przęiroozyatą. 
praecłna całą Zawoją, g<o sąc awój pocnód głodnym 
saamem 1 wraenlem wśród progów kamiennych 1 
puszczając w ruch licane piły i tartaki nmlneacao- 
ne nad jej brzegami. Miejscami tworay malownicze 
wodospady, awiasacaa na licsnych jazach, które 
pray wyżaaym stanie wody, po gwałtownlejsaych 
deszczach przemieniają alą w prawdziwe wodo- 
gramoty (n. p „Młyn dyabelskl" n wrót Wllcany), 
i  hukiem 1 rykiem prsewalające się w białych j la 
nach i knraawie wód roapryśniątych w milionowe 
atomy po słomach skalnycU, potężnych 1 dalko po- 
tarpanych. Kąpiel w niej —  to samo adrowie, a 

ponieważ nigdale prawie ale tworay topieli, przy
stępna i bezpieczna nawet dla dzieci. Miejsc osło
niętych dobrse praed oklbm ladaktem —  wiele; nie 
potrieoa w ląc nierzs nawet priyborów kąpielowych. 
Wldalałem tn starców 70-letnlch, aarówno jak dsle- 
cl kllkoletnle powierzających sią a prawdziwą roi- 
kosią jej ożywczy ai strugom, Obok Bkawlcy jest 
jeaacae wiele Innych malownicayoh potoków gór
skich, jak n. p. potok a Golieznego, J  krańcowy 
i t. p., a Źródeł i krynic moc niezliczona.

Panorama gór —  poteznr 1 wspaniała, awłasiesa 
na t. aw. Wllcany, g'daie króluje niepodalelnte dwn-

cych błyskawice i silnych ramion, któreby pod
niosły w górę 3ztandar prawdy i piękna, nóg 
któreby poszły w świat deptać chwasty tej zie
mi — i rąK, młodych rąk  d^oje, coby zamknę
ły oczy jego na wezgłowiu śmierci, na wieczny 
odpoczynek

To też gdy onego wieczora ciężkiego od ża
ru wiejącego z pustyni stanął przed n;m U- 
thofer, starzec podniósł się z miejsca swego 
jakby w olśnieniu i w yciągając do niegu obie 
ręce rzekł głosem drżącym od łez:

— W itaj mi synu!
Nocą zać modlił się bogom
„Błogosławiona bądź o Mocy twórcza przed

wieczna, k tóra stwarzasz w nas myśl i pragnie
nie i sycisz je siłą swej opatrznej Woli. Tyżeś 
to kierowała krokami młodzieńca poprzez pia
ski pustyni, by Bercu memu i myśli mojej dać 
syna. Błogosławiona bądź po trzykroć i po 
trzykroć pochwalona, iżeś napoiła serce moje 
pragnące od lat. Wołałem poprzez pustynię ży
cia mego i jużem zwątpił, albowiem zbyt się 
Drzed oczyma memi rozpętała .moc zła. P o 
gniotła mnie starość i sialem się podobny ze
schłej palmie a skraju pustyni, W tedy przed 
oczy moje przywiodłaś młodość, piękno i siłę, 
aby podjęły krw aw y trud. Błogosławiona bądź
0 boska, czujna siło, wyroki twe sprawiedliwe 
Bą i nlow e. Trzeba było aby wargi me wyssa
ły całą gorycz życia by mogły nauczać słodko
1 spokojnie. Przeoacz mi zwątpienie i pomnij, 
że ciężar zbyt był wielkim na me strudzone, 
starcze barki Wierzę w Ciebie o Boże jedyny, 
nieznany i nieoDjęty, który otworzyłes światy 
i serca ludzkie, dla celów swych tajemnych — 
i wierzę w myśl twoją i siłę o wielki I o świę
ty! o nieśmiertelny!?.." (C. d. n.)

milowy tytanleany grabiet Babiej Góry i  najwyż- 
siym wsdąciem na '„Dyablakn" (1725 m.)f poniżej 
którego a oba stron, tak polskiej, jak węgierskiej, 
tą  w, godne schroniska. Ostatnie, piętrowe, jnź da- 

1 .en j ndsielające gościny strudzonym turyatom (aa 
łożone p rse i niemieckie bialsko-bielskie Towarzy
stwo beskldowe); pierwase w budowle, na nkończe- 
nln (na Marko wy oh zeza winach powstałe nieda
wno dnękl lapoblegliwośel I inicjatyw!** miłośnika 
Babiej Góry i najznakomitszego jej znawcy, aaało- 
żonego przyrodnika i podróżnika, p. Hugona Zapa- 
łowicia, który tn od jaziegoś czasu stale aamie- 
aakał.

Widoki, rozścielające się tak ae szczytu, jak ■ 
drogi leśnej (t. z w. „rajtsstajgn"), prsersynającej 
wadłnż całą Baolą Górę do wysokości prseaiło 
1000 metrów, królewskie, nienstępnjąoe tatrzańskim 
1 szwajcarskim. Otchłanie, ziejące aawrotną głębią, 
pionowo wisiące nad głowami aboers, nabijane od
łamami akał i porysowane siecią spadających gdsleś 
i  glębl leśnych mateczników strumieni 1 Llklaw. 
U .y  na atroziyen pochyłościach, jakby lecące pę
dem w przepaści, widoki pnaieay groźne 1 wspa
niałe, jak wisye Grottgera —  wszystko to praern- 
wa się prsed tobą niesłychanie bogatą panoram^. 
A jakiż niezrównany widok ae szczytu „Dyablaaa"! 
Na połndnin dziko wyszczerbiona piła Tatr, Itóre 
wldilsa jak na dłoni w całej niemal ich rozciągło
ści od końca do końca, nrocia ziemia »raw*ka a tn 
i ówdsl* csernlejąoe ‘i rn lnani, aasiane wioskami 
1 miasteczkami, poprzecinana w poprzek 1 wadłnż 
strumieniami rzek, a gdzieś poza nią oz widnokrę
gu majaozeją zarysy gniazd górskich, Fatry i Ma- 
try. Od północ; wzror opiera się, zwiasacsa w dni 
pogodne, az o mnry W awelu, o nurty Wisły. — 
I słuchasz, czy nie odezwie się głc . Zygmunta 1 
nie pokłoni tej ziemi endów spiżowym hejnałem... 
Godzinami całemi stać tn możesz w zachwycie 
1 napawać się pięknością krajobrazu, któresiu ró
wnego Irndno spotkać A awłasaosa czarowny wzehóó. 
słońca, nieopisany wschód słońca powlekająoy pur- 
pnrą 1 ałolem, odrsynające się ■ dali lodowe tu r
nie tatrzańskich olbrzymów, nagle czoło Babiej 1 
skłony Beskldn. Z glory ety schroniska, ohoC niże] 
położonego od szczytu —  widok również z'e«apo- 
mnlzny. Nie dziw więc, że dążą tu  co rokn tak 
z naszej, jak i z węgierskiej strony, cało rzesze 
ockoczych turystów (książka, umieszczona na zacz; 
cle, zapisuje imiona wędrowców skądś i  Wrocła
wia, Berlina, Drezna i Bndapesztn, a nawet z An
glii 1 innych odległych krajów) —  bo Babla góra 
pod względem szczęśliwego niezwykle położenia i 
rouiegłośoi zwycn majestatycznych widoków, to dru
ga Rigl naszych polskich gór!

Ale nie eama Babia Góra mieści w sobie ten 
skarbiec piękności, istne perły tego niewyi serpanego 
skarbca rozsiane Bą w całej Zawoi, zwłaszcza na 
„Pollcznem", gdzie łączy się z Babią wzpauizły, 
przeszło na 1100 m. wyniosły grzbiet Folio (wi 
dny już aobrse z Makowa), na Ryżowanej, Marko
wej, Czatorzy, na Eiczorze, Mogzcb (gdzie śliczna 
szkółka aklimatyaaoyjaa), n „W ideł", na Wełczo- 
nlu (spoglądającym oko w oko w Baoiej Góry), na 
Kolistym Gronln vgdzie druga iskólka ilewck, pra
wdziwe cacko i pieścidełko, pod wzorową pi eewą 
leśniczego Morawetza i niezrównany gaj modrze
wiowy, jak z pajęosyn i koronek tkany, godny wi
dzenia i podzlwm, w Knklowej Grapie (prześliczny 
zpzcer nad rzeczką Skawicą), w „Wąwozie" przed 
kościołem, na Wałczy itd ltd. A któż ale iły szał
0 ..granej jodle" zawojskiej, owe* Jziwowiaku na
tury, kolosie drzewnym, który ledwie aa idu  doro
słych ladsl objąć potrafi, jakby pątnlosem miejscu 
lasów babiogóri kich, codilennle ooieganym przez 
oleKawrcn, którzy tu dłngle nieraz przepędzają go
dziny Kto był w Zawoi, a „grubej jodły" nie wi
dział, to jakby był w Rzymie, a nie widział papie
ża. Na korze jej wycięto letki lnicy złów, znaków, 
serc połączonych z sobą, olchych oznak gorących 
zwierzeń, uczuć, obudzonych przy marzącym tatunio 
leśnej paszczy

Dragą osobliwością, ukrytą zazdrośnie w gą
szczach Babiej Góry, to „Mokry Staw ", jcaiorko 
górskie, pray samej drodae leśnej, a oaółnem na 
nsłngl tych, ktorsy pragną poisyDować kilkaaot me
trów ponad ilewią... A dla nleatrndsonych wszędo
bylskich, ileż to Interesujących wycieczek na Mali
nową Dolinę, W ilcią Dolinę, W llcie Łapy, Zimną 
Daturę, Błędne ltd. ltd. w nieskończoność. Artysta 
malarz, fotograi amator może snaleśc tn bezdenną 
kopalnię motywów. — Gdyby ta urocza, ta  endna 
wprost ziemia, była w rękach dajmy na to niemie
ckich, wszystkie pisma Ilustrowano przepełnione 
byłyby rozkoszą cmi jej widokami, byłyby przewo
dniki, albnmy, n nas z biedą zdobyto alę ledwie na 
kilka, czy kilkanaście pocztówek z widokami i na 
tem koniec. Żadnego żywszego zajęcia, żadnej go
dziwej reklamy Znam artystę malarza (Jagielskiego, 
chwilowo aamlezakałego w Blałce koło Makowa), 
który ma Dogaty zolór zdjęć fotograficznych z ca
łej prawie B-blogórszcayzny 1 nózi się ze szczęśli
wą myślą wydania albnmn tego czarownogo zakąt
ka, a nie może analeść nakładcy. Możeby świeżo 
zawiązany oddział Babiogórski Tow Tatriańskiego 
porozumiał się z artystą i zrobił coś w tej mierze, 
aby wydaniem babiogórskiego albnmu otworzyć na 
ścieżaj wrota do te] zaczarowanej kramy Liczę tn 
wiele na wieice czcigodnego i zasłużonego badaniem 
tych stron, p- Hngona Zapałowlcsa, który te ziemię 
nkocbzi całem sercem, zna niemal każdy jej krza
czek, skałę każdą, czuły na jej piękność, dbały o 
największy jej rozwój, który zżył >lę z temi góra
mi duszą całą, że poda swą pomocną dłoń artyście
1 wspólneml siłami doprowadzi zamierzone dzieło 
artysty do skutku.

Tyle co do estetyki okolicy. Przypatrzmy aię 
również 1 drngiej stronie medalu —  praktycsiej. Ta 
e.» już wleoej cieni, niż światła, z rokiem wszakże 
każdym ma mię powoli ku lepizemu. Prsedewzay- 
atklem komunlkaoya a oddaloaą o 3 mile staoyą 
kolei w Makowln, bardzo utrudniona wskutek za
niedbanej drogi, pełnej wybol, nagłyob wznlerteń 
1 raptownych zaklęśnień, nasypana przeważnie nie 
kamieniem, ale formami ml g łazarl. Ta trzymllowa 
nić komnnlkaoyjna, pełna grnbyeh węiiów, to kale
ctwo Zawoi, sahójozo wpływające na ruch turysty
czny, który przy wygodnym, starannie utrzymanym 
gościńcu wzmógłby się dztesięćkrrtnie, bo 1 dzisiaj 
lic&ba przechodnich turystów znacznie przewyższa 
liczbę stałych letnlkón. Nie ma dnia, żeby nie cią
gnęły ich gromadki, nierzadko nawet bardzo liczne, 
zbiorowe 1 to już od wczesnej wiosny, kiedy o le
tnikach wcale jeszcze nie słychać zz do późnej, póź
nej jesieni, gdy już z letników ani śladn, a na Ba
biej jnś śnieg nolata i szczyt jej w zmbrsą zdobi 
koronę Przed 3 jeszcze laty inżynier Turski wy
tyczał wprawdzie nowy gościniec przei Blaię, Ska
winę i Zawoję do ztóp Babiej Góry, obliczono jnż 
koista bndowy, przygotowano plany —  I po 3 latach 
jest wszystko jak było, tylko się na gorsze nieco 
zmieniło. Dobrze jeszcze, że fatalny stan drogi ła
godzi w części prześliczna okolica, rozś^elaląca alę

wzdłuż niej nieprzerwanym łańcnchem wzpailałych 
pejztży, czem odznacza uię szczególniej w połowie 
drogi do Zawoi leząca Skawina, nleledwle rywali
zować mogąca z Zawoją i coraz liczniej też w cza
sie letnim nawiedzana przez mazi szukająoyah spo
kojnego 1 niczem nlekrępowznego wytchnienia. W e
hikuły dość m“*,llwc Oprócz licznych wózków gó- 
ralszlch przewożą gości (zwznycn tn Frakniam l) 
regularnie „budy" 1 oryezkl woale wygodne, wysy
łane do każł ego pociągu prsez tutejszego knpoz Sa
lomona Biblia. Ten Brtill s t . ł  *ię istotnie mężem 
opatrznościowym w Zawoi. On zalnlcyonowai cały 
ten rneb, jaki obeoaie ma mlejsco, on rach ten cały 
po dziś dzień podtrzymuje, oa reklamuje Zawoję, 
gości sprowadza, lokaju i żywi, jest jak aa teraa 
alfą 1 omegą całego zycla tutejszej ztaoyi klima
tycznej- Brulowskie pensyoaaty i hotele mlezzozą 
w sobie prawie połowę przebywających tn letaików. 
Druga połowa mieścić się mnai w drażach  góral
skich, niekiedy czystych l wygodnych, niekiedy 
wiele pozostawiających do iy o en la , wogóle jednak 
w llcible niedo itatbcznej w stosunku do zaukają- 
cyoh pomieszczenia, z kiorych znaczna część co ro 
kn dla braku odpowiednich mieszkań rezygnować 
mnsl z Zawoi

Prawdziwą ozdoba Zawoi Dolnej (przy kościele) 
jest śliczna piętrowa willa E. WoiBklego, z jeanym 
pokojem gościnnym dla turystów, mieszcząca w so
bie jeden z największych tutejszyoh handlów kolo- 
nialnycn. Restanrzcyi jednak niemi, w niej wcale. 
Również bardzo gustowny jest domek F.l. Piergleia 
w stylu zakopzńskim. gdzie również zaledwie jedna 
rodzina analeść może pomieszczenie. Kościół, poczta, 
lekarz — w miejscu. Wiktuałów (mięsa, jleczywa, 
jaj, masła, drobiu, jagód, grzybów) nie brak. Czego 
nib dostanie w handlach, lud doniesie. Co prawda, 
wsayatke to znacznie pozolone wygórowaneml nie
raz oenzml —  ale to Już ogólna wadi nasayeh 
uzdrowisk Gdzie wina? Najczęściej w samych let
nikach, którym WBzystko w 6-tyeięcznej Zawoi wy
daje się niezmiernie taniem , co tylko niższe jest 
w cenie o parę halerzy zaledwie od produktów, 
aprzedawanyoh w 100-tyslęoznym Krakowie lub 
700-tyalęcznej Warszawie. Co do ludu eai>*go —  
jest on, jak wszędzie, dobry, z byłby lepszy, gdy
by nie 14 karczem w jednej jedynej tylko Zawoi! 
W  sezonie consjmniej połowa mieszkańców przeby
wa w Prasach.

Jak  widzimy, Zawoja ma wszystkie lane, aby 
przy poparcia ładzi dobrej woli stać aię mogła kie
dyś pierwszorzędną s tac ją  klimatyczna. A. B.

Kraków, 27 lipca.

Jubileusz Orzeszkowe]. Grodzieński komitet ju
bileuszowy ku nczczenin 40-letnlej działalności li
terackiej 1 społecznej Elizy Orzeiznowej, nie z ia 
jąc adresów wszystkich komitetów jubilenszowych, 
zwraca się de nich a uprzejmą prośbą o nadesła
nie zwych zgłoszeń pod adresem sekretaria komi
tetu grodzieńskiego p. Jana Graeznłko (p Grodn* 
w Stanisławowie) w cela nawiązania stoznnków 1 
wejścia w porozufaienie odnośnie do ustalenia dala 
projektowanego obohodn jubileuszowego w Grodnie 
(miejzen Btałego zamieszkani* Jubilatki), spodzie 
wanego przyjazda delegzcyj, oraz charakteru całe
go obchudu.

Komitet ocraaza wszystkie im * pi„ma poliaie o 
powtórzenie nlnlej*™] odezwy

N̂ i stypeudyusŃjmlenia luna R sttara nadział
na ręce admlniitraoyl „Nowej Reformy" poseł Do
boszy nsgl 100 koron.

Hujny dar. Rodzina ś. p. Jana R o t t e r a  zło
żyła w dniu wczorajszym do rąk prezydenta miasta 
kwotę 500 koron na cel doDrocaynny, jaki prezy
dent oznaczy. Prezydent miasta, dr Lso, przezna
czył wymienioną kwotę w połowie aa zakład sie
rot p. Żurowskiej, w połowie nz zakład wychowaw- 
czy dla nieletnich, bezdomnych chłopców w Pzwli- 
krwicfceh. Prezydyum miasta wyraziło rodzinie zmar
łego radcy miejskiego, ś. p. Jana Rottera, serdeczne 
podziękowania zz tak hojny dar.

Bojownik idei demokratyoźnej Pod tym tytn- 
łem „Nowości Ilustrowane", których numer opuśjił 
dziś prasę, zamieszczają długi artykuł, w eatuaya- 
stycanych słowach wielbiący działalność i. p. Jana 
R o t t e r a .  Artykuł dopełnia doskonała podobizna 
zmarłego posła 1 dwa fragmenty z pogrzebu ś. p. 
Rottera, zdjęti w ulicy Lubicz przez fotografa wy
mienionego tygodnika krakowskiego.

Kurt wydziałowy w Krakowie. Na moey upo
ważnienia ministerstwa wyznań i oświaty nrządza 
Rada szkolna krajowa w rokn szkolnym 1906/7 
w seminzrynm nznczycielzklem n jakiem w Krako
wie knrs wydziałowy z przedmiotów grapy języko- 
wo-hlstorycznej dla 35 frekwentzntów. Knrs trwać 
będzi przez cały rok szkolny 1906/7. Frekwen- 
tzncl otrzymają urlop na caaz trwania kursu I za 
tiłek na koszta podróży. Podania wnosić należy do 
dnia 15 sierpnia b. r.

Opera. „Aida", którą tak WBpanlale wczoraj wy
stawiono, zoaunle jatro pov tórzoaą. W  niedzielę 
asły&zymy po raz pierwszy w bieżącym sezonie ar
cydzieło Moniuszki „Straszny twór" z udziałem 
pań Mokrzyckiej, Maizkównej, Kasprowlczowej, pa
nów Hi-lawshlegu, Zaremby, Moszociego, Lndwlga, 
Jelińcklego 1 Miłosza. W poniedziałek dany będzie 
„Druciarz", we wtorek „Opowieści Hoffmana", za
pełniające każdym razem teatr

Z teatru  ludowego. Wczoraj wystawił teatr lu
dowy nową sztukę „oryginalną" p. t.: „ ł a wr  1 
Gaweł" p. Maazyńskfego rze fo ro  osnntą nz tle zto- 
snnków krakowskich. Niestety, nowość t>, „pełna 
hnmorn 1 scen komlcsiiycfr" —  jak aapewnlał ko
munikat dyrekcji teatru —  okazałe się nletylkc 
utworem chybionym, ale wprost eleoapowled' l i  dla 
sceny, jako rzecz wysoce trywialna Fabuła setnkl 
t e j |r o i  się od remia^eeneyj z różnych znanych 1 
popaiarnych utworów, jak n. p. „Wicek I W acek", 
„Królowa przedmieścia" 1 t  p. —  Licznie zebrana 
publiczność przyjęła ntwór ten z niesmakiem, nie
którzy tylko z widzów, któryoh domem, rodziną i 
szkołą jest podwórze i ulica, darzyli oklaskami po
jedyncze sceny, wprost rażąc- swoją otwartością 
słowa. Artyści 1 artystki, występujący we wczoraj
szej „premierze", ezull »w« przykre położenie — 
to też nie mając nic do stracenia, licytowali się 
w szarży 1 ae steny, poświęconej bądź co bądź 
kultowi piękna, losiii niżej posiomt jrrm arcsnej 
areny. Byłoby ze wszech miar do życzenia, aby 
dyrekeya indowego te itru  baczniejszą zwracała u- 
wagę na wartość moralną i artystyczną przedstawiać 
zie mających aztnk.

| Rosyjski deleg.it W Klukowie. W myśl okól
nika, wystosowanego przez ministerstwo spraw we
wnętrznych do namiestnictwa we Lwowie, rosyjskie 
ministerstwo spraw wewnętrznych poraczyło radcy 
stany M. W lttemu zbadać zagadnienie publicznej 
rp le li nad ubogimi i jej organizację w Anstryl 1

w tym oeln poleciło mu odbyć podróż po miastach 
monarchii auztryaokiej. tHn'steritwc wezwało mię
dzy innemi magistrat krakowski do udzielenia p. 
Wittemu odpowiedniej pomocy w wykonania tego 
■adania.

Przebrusowanle ulio. Magistrat Frakowa po
daje do pnblioanej wiadomości, że a powoda prse- 
brakowania ul. Bożego Ciała, zostanie ulica ta od 
daia 28 bm. na oaas Indowy dla rnenn woaowego 
zamknięta. Zamknięole to będzie częściowe w miarę 
postępu robót, a mianowicie: w części od W olniej 
do ulicy Józefa, od nlloy Józefa do ulicy Miedzach, 
od nl. Miedzach do kłodowej 1 od Miodowej do 
Dietla. Rnoh wozowy w klerunka od Podgórza 1 
do Podgórzu będzie zlę odbywać na caaz ■amkiię- 
d a  ulicy Bożego Ciała przez ulice Starowiślną. 
Dajwor 1 Podgórską.

że Sfer aptekarskich. W  uniwersytecie Jagiel- 
lońBkim otrsymall stopień magistrów faimacyi pp. 
Jakubowski Stanisław, Kotula Marcin, Leyko Zy- 
gmnnt, Masłowski Bolesław, Sperling Jósef, wazy 
ziy z odznaczeniem; —  w uniwersytecie lwowskim: 
Brandler Henryk, Hnlles Dawid, Millet Abraham 
(z odzn.), Hoszczeńskl Maryan (z oćzn.j, Neider 
Wilhelm, Rndnik Chalm, Schumer Flschn (z odzn ), 
Stencel Stefan (z odzn.) 1 Zlmmrlng Abraham. 

Wielka awantura na dworcu. Wczoraj w nocy
ostatnim pociągiem osobowym od Wiednia przyje
chał do Krakowa jakiś rabin cndotworc*. Na wieść
0 prsyjeźdzle rabina zebrał zię przed dworcem wiel
ki tłnm, około 300 żydów, który Der biletów wstę
pu chciał dosiać zię na peron. Międay fanatykami 
był niejtk i Majer Chaitaer, 20 letni talundaizta, 
który gwałtownie wdarł aię nz peron, a wstrzyma
ny przez dwóch portyerów obu prac wrócił, żołnie
rza zaś policyjnego, który przyszedł tłnm uolszzć, 
pobił i zdarł mn pótkaiężye. Ostatecznie rycerskie
go talmnuzlstę aresztowano I osadzono „pod tele
grafem", skąd odstawiony zostanie do sądu kar- 
negc.

Gorliwość poiioyjna W Plaszowie. Otrzymuje
my z Bochni następujące pismo:

W  dniu 18 llpoa br. wysłała mię miejska Kasa 
OBsoiędiiośoi w Bochni do Krakowa, w celu zacią
gnięcia inforwucyj a aktów eądowych w pewnej 
sprawie. Załatwlwsay zlecenie, odwiedsKe™ znajo
mego w Podgórza, ikąd około godz. 4 po połndnlo 
przybyłem na stację  Podgórze-Płzszów, gdzie w 
szli reetzaraoyjnej I I  klasy oczekiwałem ua naj
bliższy pociąg do Bochni.

W  kilka minut po mojem przybyciu zbliżył zlę 
do mnie jakiś pan i zażądał odemnle podania na- 
■wiska, aatradnienla 1 miejsca pobytn. Zdziwiony 
zapytałem, co ma znaczyć owa indagacja, na co ów 
jegomość przedjtawlł mi się jako agent poiisyjny
1 jako powód Indagaoyi podał, że podejraanem mn 
alę wydaje, iż zzajdnję zlę w poczekalni kolejowej 
w niewłaściwej perse. Ucayniłem zadość temn żą- 
darnin, ale agent zażądał jeszort, ekasaaU legityma
cji do jazdy koleją, nz co otrzymał odpowiedź, że 
jako urzędnik antonouiozny nie mogę posiadać po
dobnej legitymacji, praysłagnjąeej tylko nrsędnikom 
państwowym Okaztłem mn atoli bilet wizytowy, 
kartę jazdy do Bochni, tudzież notaty sądowe w 
sprawie miejskiej Kasy oazezędaośol w Boohni.

Bzaolwzzy ml nwzgę, że dowody te są ziewy 
.tzro-zjąoe 1 że on może im nwierzyć lab nie, od
czepił się wreszoie szczęśliwie odemiie i odszedł do 
poczekalni 171 klasy. Poszedłem zz nim I zażąda
łem nawzajem od niego pokazania ml jego karty 
legitymacyjnej, z której dowiedziałeś: sie, że nazy
wa alę Antoni Czupll i jest agentem policyjnym. 
P. Oznpll spytał mię jeszcze o nazwisko mych ro- 
iskców (!) i miojse« urodzenia, zkrapnlztnle to za- 
aotował 1 aapytał mię, ozy mam zamiar zrobić uży
tek z tego zajścia, na co mn odpowiedLlałem, że to 
nie jego rzecz.

Nadmieniam, że ów p. Ozupil bezpośrednio prze 
demną indagował na dworcu kolejowym p. \VUolii 
Nlezahltowzkiego a Tarnowa. Świadkiem indagaoyi 
był p Teofil Teleśnlekl z Krakowa.

Aleksander S e n e t k o n k l ,  
zujunkt miejskiej Kasy oszczędności w Bochni.

P ożar L eżajtka . z  Jarosławia telegrafnją nam 
Od wczoraj oały Lesajik atol w płom.enizch. Oso
bnym pociągiem wysłano z Jarosławia tren straży 
miejskiej na pomoc. Pożar widać z Jarosławia Dym 
ścieli zię a i  ponad miastem nassem.

Dziś po połndnin otrzymaliśmy następującą de- 
peBię z Leżzjika M i a s t o  w ' / a c z ę ś c i a c h  
■ p ł o n ę ł o .  S p a l i ł o  s i ę  o k o ł o  200 d o m ó w .  
Blisko 2000 ludności, przeważnie ubogiej, jest bez 
dzohn.

Ze Lwowa donoszą nam: Prezydyam namiestni
ctwa wyasygnowało 4000 koron tytnłem doraźnej 
aapomegi.

Z Suchej piszą nam: Staraniem tnt. „Sokoła" 
odbyło alę 22 b. m. w bali strażackiej przedstawie
nie amatorskie. Ponieważ program był nadzwyczaj 
urozmaicony, a cel prseustawleala szlachetny (na 
prayrsądj gimnasi yozne i na bndowę sokolni), prze
to hala była wypełnioną po brzegi. Na saciególnlej- 
asą nwagę zasługuje gra na skrsypcacb, oraz dya- 
log „Dorosła nz próbę", który panie O., Z. i H. 
odegrały z prawdziwem przejęciem się. Również je
dnoaktówka „Propinzcya" wypadła bardzo dubrae. 
Wyszczególnili się prztaewszystkiem: p tn l N. w roli 
Barbary 1 pani K. w roli Wandy, oraz paaowie S. 
(Wzszewaki), J . (Kapissewski), S. (Jan) i M. (W ła
dysław). Po przedstawienia odbyły się tańce, które 
trwały do rana.

0 zatnierzoudin zniesieniu korpusu w Prze
myślu donosi „Zelt", podając, żc wojska, stojące 
załogą w Galleyi, będą a biegiem ezazn stopniowo 
zmniejszane, tak, Iż zostanie zniesiony koranz X. 
przemyski, a Galicya podzieloną będzie na dwa 
korpusy tylko; krakowski I. i lwowski XI. Nowa 
komenda Korpnen utworzoną będzie natomiast w ł u
b iane.

Zmarli
W aii-a R o g o y s k a  w 60 rokn żyoia nmarta 

w Krakowie
Herman T u t n a u ,  właścioiel dóbr, zmarł w 60 

rokn żyoia w Urzejowlcach.

Se świata.
Z Warszawy.
—  We środę po południu o godzinie 6 zabito 

pray nliey Soleo przechodzącego tam ie w ubrania 
cywllnem, w towarzystwie narzeczonej- rewirowego 
Sawielja Tetnsowz Ugodzony kilka kaizml rero l- 
weroweml w głowę i p iersi, padł trapem na miej 
sen. Sprawcy, jak zwykle,, zbiegli.

—  W  elągu dnia wczorajszego dokonana napada 
aa 7 szlepów monopolowych. Wssędal* niemal za
grabiono oaią gotówkę kasową.

— Do filii parfameryl pod firmą „Fr. Pnls" na 
Nowym Swieele przyszło onegdaj 3 lodzi, którzy, 
pod groźbą rewolwerów, zabrali z kazy oi:oła 50 
rubli i pospiesznie odjechali. W  ohwilę potem na 
główny skład tej firmy na placu Teatralnym napa

dło jakiohś 3 bandytów, jak wnoaaą a rysopisów, 
tyeh samych, oo odwiedzili zkiep nz Nowym Swiecie 
którzy, grożąc wystraszonym sklepowym rewolwe
rami , zabrali całodzienny ta rg , wynosnący około 
500 rabli i odjechali.

—  Wczoraj po południu na ulicy Świętojańskiej 
na inkasenta firmy „Kalinowski i Przepiórkowzki" 
napadło 10 lndzi, szbrzli suu 700 rubli i zbiegli.

—  Generał major Kasnakow mianowany zoztzł 
nzozelniklem ochrony wojskowej i tymczasowym 
geneiałgnuernatorem gnbernli kaliskiej na miejsoe 
uslępnjącago generał-lejtnanta Kozłowskiego.

—  Prsed gmachem Towarzystwa sztok pięknych 
ro»egrała jLę wczoraj popołudniu krwawa oragedya. 
Do przechodzących dwóch mężczyzn nlezmaii spraw
cy dali 8 strzałów rewolwerowych, zabijając na 
mlejzcu jednogo a mich, niejakiego Piotra Kozint- 
klewicza, oraz raniąc ciężko w szyję i brzuch drn- 
glego, Fellkza Sazblowikiego, b. kelnera. Przy za ■ 
bitym znaleziono rewol er paszport, zegarek, oraz 
bilet woliej jazdy tramwajami. Ciężko rannego od- 
wiesiono do szpitala św. Rucha. Napadający, po da
nin itrzałów, uciekli.

Napad na pociąg osobowy, C sygnalizowanym 
telegraficznie napadzie na pociąg kolei nadwiślań
skich donosi „Nowa Gazeta" Dzisiaj o godalnle 
8 ■ rana na pociąg osobowy Kolei Dąbrowskiej, 
aąząoy od Granicy do Warszawy, dokonano nieswy' 
kle śmiałego napadn. Gdy pociąg znajdował się 
w odległości 1 */* wiorsty od st.cy l Celestynów, 
kilku lndsi, inajdującycn się w wagonie H I klasy, 
zatrsymalo nagle pociąg za ptnocą hamulców We 
stlngbansa. Jedaocieśnie około 20 uzbrojonych ła 
dzi podbiegło z pobliskiego lasn do pociąg:, wsko
czyło do wagonów, orankzrdu, 1, zabiwszy żandar
ma, jzóąbego w brznkardzle, oraz wyrsnoiwsny na 
plant konduktora, rozkazało wszyztkim podróżnym, 
Dod groźbą iśmlerci, nie mazać się z miejsc. — 
Lndiie cl odcseplll następnie pzrowća ■ Dranzar- 
dem, kazali maszyniście spokojnie ziedzieć n > miej
scu, 1 sami prowadząc parowóz odjechali o jakie 
2 wiorsty od miejsca zatrzymania pooiągu, do wiel
kiego lasu, znajdującego zię taż przy plsncie Kole
jowym, ta ta j rozbili 3 skrzynki z pieniędzmi i za
brali kilkanaście tysięoy rnblł (dokładnie sama nie 
jest jejscze wiadomą) Po rozbiciu kasetek lndiie 
ci ostrzegli maszynistą, żeby pociąg kilka goazin 
stzł na miejsca, w przeciwnym bowlen razie eałj 
pociąg zostanę wysadzony w powietrze, edyż na 
plancie podłożono dynamit. Nieznajomi, zabrawszy 
eałą sumę, skryli się w lesie, z maszynista z pi 
rowozem i brankaidem wrócił do pociąga, który na 
linii stal blisko 2 godslny.

Jednocześnie a dokonaniem napada nz pociąg, 
kilkunasto ludal napadło na ztacy< Celestynów I 
tntaj połamało nrrądstinla telegrafiosne I telefoni
czne, w oeln niedopuszczeni, ao zaalarmowania zą- 
aiednlcL stzcyj. Po otrzymania wiadomości o napa
dzie, wysłano w ślad za nieanajomyml silne od
dalały jazdy I piechoty.

Z Udz>
—  Noey wczorajszej z alewladomej przyczyny 

wybnehnął próżny pożar w ‘arbiarni Jakóba Woy- 
dyzlawikiego, przy ulicy Plot. xo wzki ej. Pomimo na
tychmiastowego przybycia oddziałów straży I en er 
glczucgo ratunku, spłonęła niemal cała fabryka s 
towarem.

Straty wynozrą około 100.000 ranił. Fabryka i 
towar ubezpieczone były nz zamę 178 000 rnbll.

—  Wczoraj w Pabjaalcaah 7 agitatorów, prz; - 
oyłyeh z Łodzi, zwołało około 2000 robotilków do 
fabryki Schweikeria, z której robotnicy strajkują, 
tam wygłosili mowy, poczem, gdy rozeszli się Ja- 
uhzcse, adali zię do poblłikiej berbaclzrni. Ta wpa
dła na aleb policya 1 arezatewała wraz z Drewnia
kiem.

— Strajk rolay w okolicach Łodsl nie przybie
ra w lęuzyoh rozmiarów Strajkoją tylko na folwar
kach Stoki i Bros,

Kolej elektryczna z Pi-eszuwa do Wiednia. 
Minister handla Kossath przedłożył przedwczoraj 
w Sejmie projekt ustawy w sprawie kcnoesyl na 
kolej elektrycaną z Preazowa do granicy austrya- 
oklej. Równocześnie znv ladomił on, że także w W ie
dnia ndsLlono kcpcesyi za budowę kolei z w  h dnia 
do granicy, przez co będzie stworzone elektryczne 
połączenie Preszown i  Wiedniem. Dlz rozwoju nnn- 
diowego kolej tn mleć będzie wielka donlozłosć, nie 
mimo to w komiayl komanikzoyjnej, do której zaraz 
cnezłano projekt rządowy, nzpotnałL nz poważną 
opoajroyę. Posłowie Sttmegi 1 Daranyi oświadczyli, 
że po wybudowania tej kolei Pressów stanic się 
„prseśmleśoiem W iednia". Sekretari stano Stereny! 
bronił projektu, dowodząc że właśnie po wybaao- 
wnniu tej kolei anin okolien Prezzown będzie cią
żyć de tegc miasta.

Groźny pożar zniszezyl wczoraj w Halinie nn 
Morawach 45 domó\- W  ogniu zginęło wiele by
dła.

Tragedya. Miasteczko Taolze w Felgii było 
wczoraj widownią strasznej tragedyl. Robotniz Grl- 
ses zasztyletował na dworcu brukselskiego profeso
ra Camusa, uważając go niesłusznie za gacha swo
jej żony. Następnie pooiegi do domn I nożem aabił 
swą żonę w obecności siedmiu dzi«cl, z których 
najmłodsze liczy 5 miesięcy. W końcu Grlzet ode
brał sobie życie przer powieszenie.

s t r a jk  liston08ZUW. Z Bukaresztu donoszą; Tu
tejsi listonosze rozpoczęli strajk z żądaniem wyż 
szej płacy, która dotąd wynosi od 58 do 114 fran
ków miesięcznie. Listy ro irossą żandarmi 1 poli
cjanci. Z powodu wystawy daje zlę strajk zradae 
odczuwać.

Dodatek Dowlesolowy. Do dzisiejszego numeru
„N. Reformy" dołączamy arkusz 17 powieści Boie- 
sławity p. t  „Nad Snreą"

Mianowania I przenieslerla. Rzda izkoma krajowa 
z a m i a n o w a ł r  w uko/aoh indowych nanczyoielami 
A Skouowskiege w Czortkowie, Frano. Burszty na w Rop 
ozyoaob, J. Wojtowiosa (klei.) w Skolem, J, Strotyś 
iJtlegc w Rnihinlnis. 8. ótepkównę w ófieprzu, A. Ji 
ohównę w Ry bnej, A. Czpieg- a  Ottynif; nanosyoieizmi 
kierajątymi szkół 9-ki. T. x’ańkowzkiegc w Ltwozy, 
J, Kzozora w Włozanl T. Mleozk, w Ocieoe, E Sti. 
rzeokiegi w . iazkaoi, I. Kroąulzkiego w Nagozzynle, 
E. dtebelzkiego w Tomazzowoaoh-Kamlennem, F Łnzi 
c iT7'1 kiego w Przysletnioy; nanoi oleUsml izk* S-kl.' 
M. Kamińską w Horpinle, A Urloką w Meduzze, J. Pal 
1 owską w lówiizy, H. Czopejówn, w Przędzelt, M. Ft 
diórówne w Btn»tvnie wyższym, M. Kiwalówi w Wf 
sto yej, M. Grzymalank; w Tylmanowej, M Wzłaoni: 
wlezównę w Lalkowej, ii  ńwIrndowr w Czarnej. B. 
Mlnozkow-j w Ocieoe, G. Słonlnówrę w BrnśalkL, M Ja- 
roszównę w Dujazdowle J  Piechowską w Modli aj 
naneryolelami szkół 1 kl . W. bUrozcrsk, a Bereźaioj- 
8. Ja? -iii wBŁł-e r Urynowle g irnym. M. ieolńzk eg 
w Zabereżu 0 . Błyźnlakową w Mdtkowioaotr J Frieu 
lerównę w Faiimlechn, Z. Olankowską w jlecLowis 
K, Eizsos ikowską w Jamelnej, J. Wójcika w Trąbkach 
A. Bargerównę w Koziełowie / Tramlowsklego w Ifearoic 
starym, M Knlikównę w Wlelkioi Drogaoh, A Bittne- 
rć rre w Serdyoy M tirynoa w Ja.lenia. W. Jagielską 
w M-ra wozy nie 4. Malinowską w Rabie niżnej, f . Hre- 
horowioaownę w Wlerzboiowoaoh, T. Dąbkdwnę w Lats 
ozu, A. Wróblewcką w Słobódor 

p r z e n i o s ł a :  W. Titaową z Dębicy do Ropozyo’
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A, 3tru ryńskiego i  Tarnopola do Sokala Barylegs i Ma- 
t: |  Wite roi. a Milianów, do Korcryny, J. Błaisoayka 
i  f-rsynowa do Chełmku, E. Ljdrynowikiego f Płai„ ,ra 
do Cewkowa, T. Fedykównę t  Mr&snioy do Dereżyo.

8k,»a\I M. J. 9 ■ OdeaiT 2 K 00 h na
Żurowskiej.

Repertoar watri lwowskiego w Krakowie.
W sobotę: „Aida".
W nledaleię: ,  Strasz u ; Dwór".
W poniedilalek: .Drnoiara".
We wnorek -Opowjfiol Hoffmana*.
We urodę: .Łysistrata*.
We czwartek: .Aida*.
W piątek- .Laiewoayna a fiołkami .
W sobo.ę .Simson i Dalila*.
W niedzielę: „Opowleźoi Hoffmana*.
Repertuar teatru ludowego.
W sc-botę. .Spisek kr.onacyjny*.
W niedzielę po poładnin: .  Liśolnscko pod Racławl 

oami*, wiec.6r: .Paweł 1 Gaweł*
Z kalendarza W sobotę alb lipoa Wiktora. Innocen

tego i Botwlda. W niedalelę 99 hpoa. Ennegandy p.
Wschód siońos 97 lipoa < godzi e 4 minnt z fi caouód 

o godz 7 m. 29; długość dnia god»n 1S m. 94,
Z kraaawsklaje raaarwatsryam. Dnia 90 lipo. 

asen doszedł od 18 7 do 95-8 C.; barometr wahał s.ę. 
Dala "

wt.ójf poważny, te aię wśróa widiów dawało apo wyjściem % tego położenia je it oddanie całego sapl- 
acraegad głębokie warnsienie... W  p. Ignacym Ni* I t . la  w sarrąd krajn. Podniesiono nadto, że miasto 
koro wicia zn.c nleiaprseoaone adolnodoi piaaraa Lwów we własnym interesie powinno dążyć do po- 
»ceniesi.ego. Zapewne, trefić 1 wiele iyalogów aa- więkLaenia Iloioy łóżek w oddziale aauażnym, gdyż 

aaktad . J I  oaerpnął on a powiefiei p. Wacława Gąslorowskiego, ae smnlejiieniem aię ognisz strasy  w miefiole, 
‘niemniej jednak D*tuka nie wygląda na p rie ióbkę,Ilba lejsis  się niebospiecaeńaiwo aaraay 1 odsuwa 
posiada własne, odrębne życie, ńtó.'e dodatnio śwlad się potraeoę otwierania gminnego sipitala epidemi- 
cay o instynkcie dramatyeinym In«ceni*atora“. owego

W podnbay sposób wyrażają ię o .P an i Wa- |jLWOWtki Klub miodzieży OykliStÓW o rządzi 5 
lewskiej* 1 sprawozdawcy ~ iinycb pism warszaw-1 sierpnia b. r. we Lwowie na torae obok rogatki 
ekloh, wróżąc tema otworowi .kesonowe* powosse- stryjskiej wyścigi motorsritów 1 cynlistów poiącso- 
nie I chwaląc doskonalą grę p. Nowickiego w roli | ne ■ wyścigami wojskowemi 
Napoleona, a p. Praybyłko-Potocklej w roli Pani 
Walewskiej. Warnaaającą postać ks. Jóiefa edtwo-

"  - *  Prenumeratę tygodniową
X, E. Z im  m e r  m a n n :  „Kilka ada.fi o potrzebie zaprowadza A dm iuistracyn „Nowej Reformy* dla

[ działalność upołeoaaej duchowieństwa*. Poznań 1906. osód, baw.ących w miejbCOWOŚCiacr kąpielowycc
P a m i ę t n i k  T o w a r z y s t w a  w a a j - m n e j  i klimatycznych. Ozas prenumeraty liczy się od

I p o mo o y  r ę k o d z i e l n i k ó w  i p r a e m y a ł o w -  niedzieli do niedzieli. Tygodniowa prenumerata
ców  „ B o d i l n a *  wydany i  powodu 25 letniego wynosi:
istnienia od rokn 1881^-1905 Lwów 1906. W AustrO W ę g r z e c h ...........................70  h.

. , J. D.: „Słowo o AdamR Asnyku*. OJcayt niewy i W oesaretw ie nlehjlecniem . . 80  h,
1 ™ ? I W a r s z a w a -  Iraków 1906. W innych p.nstw acL  Europy 1 K 20 h.

Przepowiednia dli Galloyl zachodniej nadzień 97 lip- P r  E. P i a s e c k i :  „Jak chronić an sy  oh sy Za zm tn ę  adretU WOgÓie dopfaoa Się 40  hal. 
oz za- Umorzenie zmienne, b. -depta. nów?* (Pogadanka i  rodslsaml o hygienie płciowej Administracya prosi usilnie P. T. prenumera-

|młoJaieży). Lwó™ 1906 . rrów, aby pizy zmianie adresu, podawali ko
ił c »y piękność zanika?* (.Odczyt wygloiion Inlecznle także miejscowość i pocztę, w k t ó r e j  

C t a b p y 0 l 8 k & ) K r z y t z t o f o r y ,  w Zwłąaka naakowo-literaoklm). Lwów 1906. I d o t ą d  o d b i e r a l i  „Nową Reformę*. Najdo- 
K i ? a k ó v r  W ynajmuje i sprzedaje pierw- Zygmunt Z i e l i ń s k i :  Odessa pi, >dmowa do I godniejszo zawiadomienie o zmianie adresu jest
bzorzędnych fabiyk fortepiany, pianina, harmo (Wydanie S więkssene). Jawo 1906. w tej formie „Proszę pniłać „N. Reformę* n e

,  , , ’ A  — „Obrona własnej oaci w obrane c*oi“- Hi- d0 n  lecz do X*.
nie i p-anole za gotówkę Ino na spłaty naw et | it0ły. " MrodowB ,  ostataloh dni nasaych. Jasło, |
dwndziestomiesięczne. Instrum enty używane od 19 0 J
cen najniższych. Gustaw M a n t e u f f e l :  „Przewodnik po Rydze n  r> • • ___1 . • •

fiusyi 1 zaboru rosyjsuoo,
r y  ^  w ,  S p r a w o z d a n i e  (23) dyrakcyl gimnazjum III I ,

Jfc» **- *  •  w Krakowie aa rok 1906. (Tr.ść: Dr J. Pawli- . Złowrogą ciszę, zalegającą łtosyę, ] rzerywa-
Aida* stanowi przełom w twórczości VeMiego. kow.k. „Z Greoyi*. C*,sć urzędowa). Z® str?nr  rz*

■Jestto pierwssa operą nieśmiertelnego mistrsi wło S p r a w o a d a n l e  dyrekoyl prywatnego wy*Mfc • “J f  ae władzom powiodło się
■ki go, Jtomponowana w duchu nowocaesnym. Mu go glmnaiyum żeńskiego im.cula zrólowej adwig ' W1 . . przywódców orga-
tyk , stanowi tS już Istotaą llu .tr.oy , tekstu, zry- w Krakowi, -a rok szkolny 1906. (Treść: J a .  Bry!: ^
wa z skablonem aryj 1 wyookich C, Jezt w niej Lroheologia w szkee. Wspomnienie pośmiertne Q l ‘ j  chwifewe zamtęsząiUe.
wielka śwWość 1 si!a. ta itr  « « « „ .  a*d w yr« ś. p. Janie Brylu. C.ęśd urzędowa). J E S * *  tL  ™
wspaniała, a finały aztów czynią potężne wrażenie. M ł o d n e ż  z p o ł e  z e ó s t w -  Kilka nwag oM5 * 8 ,tar L  rewolucyjnej zapcbiedz me 
Oczywiście odnieść je można ijlko wtedy, gdy wy- szkole g t 'oyjskiej. Kraków, 1906. Nakładem korni-1 p  nnlitvp7nv Q*ńir „;n .  .„ in0„nnr nr!IO,
konanie Jest dobrem i ekładnem, 00 a powodu wiei-ltetu młodzieży arakowsklej. IBinro Rent a nrzvnnmin k n ndawinna
klej l ic u j  scen zbioro rych feat rzeczą barizc S p r a w o z d a n i e  Hcenm żeńiki»gó Imienia W . Blli^  itera  przypomina bardz — osławione
trudną. Nled.i.lkowskiej . .  rok szkolny 1906. Lwów, 1906. r0zkaz? *> K n r o -

Otóź 1 prsyjemaośoią stwierdzić należy, że dy-|(Treuć: Dr Śmiałek „Laclaa, jako przed : (ot IP a 1 ^  OS a niej woinie.
rekeya pod względem reżvserbklm uczyniła wjzyst- nadobowiązkowy liceów żeńzkicn Kronika zatiadn). I i- • . , . „  w  -

t ™ * ; : 81 >tk,e* WJ- nT 6’ W "  P a r  U  m e S t  a r  a  e j f r  a k  c y i \  a d e U  w. Na
T r T  dt ' rMJO' łtnB| ' ,w,e wleKże k ’ ' tern wyjaśniło się że kadeci z r ^ \  1styawy Sceny amorowe wypadły znpełnie bez za-l L ? . -------- . ------
rauta, znać było pracę przygotowawczą 1 dobry roz
kład i& setnie. Pochwała ta dotycay tak chóriy 
■tów, jak i statyatów, których w „Aldaie 
puje -poro, a ktursy nieraz s

Dziął ekonomiozny. s i ę  r e w o l u c y j n e g o  s p o s o b u  p o s t ę p o 
w a n i a ,  b ę d ą  j e d n a k  s t o s o w a l i  u c h ę  a- 

„  . . .  . u WMłn , _  , ,  . . . .  , . ł y p o w z i ę t e w W y b o r g u .  Stronnictwo w
bearallóśBl ^  Tow‘ doroczne zgromadzę-1 j a i8zym ciąju broni swycl Lsad które si irało

powodu * * nie we Lwowie w dniacn 21 1 22 b. a «riy 11- Lj^ przeprowadzić w Dumie, i uznało za puża 
w ruchach reprezentować u na. zwykł nierożąda: . nd.I.L ^łonków i go* I, P«ybylvcŁ BŁ dane r0zp0w8Eechnia< . proj‘ Z y. Następni
żywioł r-miczny. Tego w .aor.j nie było, In .p icyą .t L  kr, ln Zgromadzenie wybrało na o .i  3.  tr.y - p08tan0wiou , natychm iast pocz nić przygotować 
operr (W . 0.  j u n  . '  ru .z .ł  s i , ć -.k ie tn ie  na zoe- , ^ ,  fi( ^  preaez.m Jel, gaśn ie  p. \ Vms do m  ,p ro w a d z e n i p S n y c L  iy b o ró w

S T bPr  .  i  óraval ‘ Ww Aid*ie“ T p o taaT ity  s j  Thd ^  " “ T  ^  * * 7 * ° ? " '  81 )icfl B o n k ó w  i ag ito w tó  S a r p o w s z ebył balet, z ztórym w „AidaU apotballś-y się po aiczej w Dublanacb; zastępcą preaesa p. Bolesława I c h n e g  0 . ' ł 0 8 0 W A u i »  
ras pierwszy w Krakowi. Po raz pierwszy takie I kierownika gorzelni w Potnrzyoy;l   ‘
rębacz, iryztępn^ący w wie- «| zceaie „p rie i bra- a l:łrbBlaie® p. Feliksa Glerasińsklego, redaktora Deklaracya jaka w W v h n r t r n  n o a l n w i

mami Teb“, wykonali ekładnle efektowną pobndkęj ło_ .  . _fr!r. w ik .  lje m a ra  ya, ja a ą  w w y o o r g n  1 OSI OWI
i „Goraeia s , c i .  .kami aariąai pp. xsej a Jozefa I p o l s  c y  złożyli w imienin Koła pilskiego, brzmi 

r, !  °™le»try. l i  Nusebauua Isydora; ich zastępcami pp. S taaczy -|iab  nnsteDU.e- u rwrna ca egu, uizmi
eś dalej aal -y pi, oę Y R u k a w l a y ,  kjewjCła j , n ł  j Latawca Franci sika, kierowników Pragnęliśmy współdziałać w Dracv nad niróktóry a n.eaąykłą s 'łą  dzierżył wczoraj p a ł e c z k ę I , .  o»L ,„ „ ,1.1 »rraguęusm y jpoiuziarac w pracy nad OgÓ ■

k . ™ « l . t n . T . l ,  •  u r k l « t r ,  prow.d.1) t .k , H  . t .  1 ’ P’ j ! f ' .Hen. odtodzenidm u  g rancie  dw nokreiycznjm .
W .  , . d  , u  / . u . i . .  „dd.d J i ,  «" ‘ r*‘ ■■“  J  " “ ' " ‘“ ' " f  »  B " O d p e r lm e L  a łg je lism y  zaae .y ćn cry n ien ie  n».
wszelkie nznaale. f jrom aa.enle uenwallło projekt c Arią- 8Zj  ^  poirzeb narodowych. Szliśtuj razem z wa-

Prvm dzierżyła paai G e m o a r z e w s k a .  Po “ ? *  “ / T * !  Towarzystwa I zmiany statutu, n i mi p rzy j azd nasz tu ta j stw ierdza bohdarność
Halce Racheli, n tt i .  śpiewaayci iotąc w Vr»- ■ ““  ,J »  '*  lnforM*oy3? ego , vryBłnk,‘ z wami. A le wobec odrębności k r t jn  naszego
ho w ie. w ielkler było .'acHkawionie, j . J  artystka wziąć adz ffiBU.feścfe.
wywiąże się a trudnej partyl w operze Verdiego. I . .  i_j0„_ .0 " I e oświ&aom.onego udziału Całego Parodn 1118
Stwierdzić należy, że p. Gembarzewaki wyborną I ___________ | n ̂enj decydować w spraw ie dalizych  jego
* hażaym k*erunk,i była Aldą. Nań wyraz -ięknyl 2 „ „ „ „ „  0„ trilBłJ firMwloy M 6y-łl w rak.W|,. r adaJ- ł  ^^orcOw naszych zwrócimy się z o- 
śpiew, wyraźna i Inteligentna deklamacya, norko- Kraków, 97/7 l»u« i. Na dzłciejszj targ zndsono: a, I D * Odezwą .
M U  g r., doorze obmyślany g est, wspaniała poeta 5  (Telegramy „N. Reformy* z 27  lipom)
» • -  ™ , . t k .  M , U  .1 , u  w a  g d . ,  p h n r-  o  j * * ™ S £ ’Edi ; A  J S l  ^
ezorzędmej sceny Oklaaklwano ją  też żywo, wywo-1 * V ; « . 7 'Pł^ n o " » ó  J  do ł -  kor., woły o p .. | P r o p m  Sto/vpina.
trwano, darzono kwiatami sowę po T~ do 89 kor., i-owy po 60 do va kor., bu-1 Londyn. Prezyden t gabinetu rosyjskiego Sto-

Z wlelklem nananiem spotkała się także p. E a-1 » je  po 70 7* kor., oielęta po B do 74 k«i. aa j>  i łyp ,n  ugłasze za pośrednictwem B iura R eu tera
■ P r o w l e z o w a ,  jako Amnerls. Artystka nie po i T d T f f t o l i r S S S J W t o S  l o ^ O ^ w f k o r  obszerny  kom unikat, r tó r j  zaw iera coniekąd 
raz pierwzzy zresztą okazała oałą różnorodność „  j ^ en oetnar men- ijwe. n»gi nlerogaoianę tnozną I program  polityczny obernugO rządn. W  komu- 
swego talentu, który pozwala jej być jfdnego dnia po 190 do 180 aor. za jedeń cetnar mci rzeźnej ..agi In i ta c »  tym  powiedziano: Nie je s t p raw d ą , że 
uełją  humoru i werwy guwernantką w „Gejszy*, Sprzedain dlr mlejsouwej konznmoyl bydła popełniono zain&cli stanu Nic się nie stało, CO-
w drugim — wybo-aą córą Faraonów. Głoz p Ka-1 ^  #Ł r ^ . ' S g ? , s r « ! i S , x  *  ^  **  z k e ^ ^ . .  o a, m a V

s t ą p i  z r e f o r m a m i  w d a l e k o  s i ę g a ' j ą -  
cjym d u c h u  l i b e r a l n y m ,
• {Dzienniki angielskie poddają te i program 
o s t r e j  k r y t y c e .  „Moraing Post* ^ n a c z a ,  
że Mtoiypin jnż samo żądanie zwołania parla
mentu uważa za zbrodnię stanu. W  Rosyi nie 
nastanie rychiej pokój, dopóki nie będzie utwo
rzona prawdziwa reprozeniaeya parlam entarni. 
Może się to stać za pięć lat, ale także i za 5 
tygodni.

Niema reakcyi!
P etersburg. „Rossija* pisze, że o r e a k c y i  

n i e m a  r o w y .  Dążeniem rządn jest, ażeby 
przywrócić równowagę, naruszoną przoz ubiegłe 
wypadk: Nie myślano nawet o tom, aDy zai ią- 
zać jakąkolwiek walkę ze społeczeństwem, atoli 
te żywioły, Które podejmą walkę z władzą, 
z n a j d ą  e n e r g i c z n y  z j e j  s t r o n y  o d 
p ó r .

Przyrzeczenie.
Berlin. D« „Magdeburger  Ztg* donoszą z Pa

ryża, że syndykat banków francuskich otrzymał 
od rosyjskiego m inistra finansów K o k o w c e -  
w a dłngą depeszę z zapewm eciem , że sy stem 
p a r ł a m e n t a r y  w R o s y i  b ę d z i e  n a d a l  
u t r z y m a n y .

Odezwa ministerstwa.
Peł«r»burg M inisterstwo spraw wewnętrz

nych opracowuje odezwę do n«rodu, hawofu- 
Jącą do zachowania spokoju.

Celem pozyskania cltiopów.
Wiedeń Do „Polit. Corresp* donoszą z Pe 

tersbnrgs • Car polecił dyrekcyi domenów wy
pracować przedłożenie, w którem wyznaczone 
być mają d o b r a  k o r o n n e ,  nadające się do 
rozdziału pomiędzy chłopów, potrzebujących 
ziemi. Rząd przedsięweźmie w najkrótszym cza 
sie d a l s z e  k r o k i ,  s k i e r o w a n e  k a  i o z -  
w i ą z & n i u  k w e s t y i  a g r a r n e j .

Represye.
Moskwa. D ziennik „Narodnoje Dieło* został 

p o l i c y j n i e  z a w i e s z o n y .  Wszystkie pe 
tersourskie dzienniki, nie wykloczając „New. 
Wremia*, policya na dworen mikołajewskim 
w Moskwie skonfiskowała.

Teror rządowy.
Petersburg. Policya aresztowała w dalszym 

cmqu wielu przywódców rucnu rewolucyjnego,
tak  że je st  zdania, iż jnż w szyscy  p-zyw ódcy  
są  pud tluczem .

Petersburg Wczoraj dokonano licznych are
sztowań w W a r s z a w i e ,  M o s k w i e  i O- 
d e s  s i e .  — W Niżnyro Nowgorodzie refKcyo- 
niści ui-ządziD u r o c z y s t e  n a b o ż e ń s t w o  
d z i ę k c z y n n e  z a  r o z w i ą z a n i e  D n m y .

Nie byt w Peternofie
Petersourg. P o g ł o s k i  o p o w o ł a n i u  M u- 

r o m c e t a  d o  c a r a  powstały s tąd , że były 
prezydent Dnmy w sobotę otrzymał wezwanie 
do P e t e r h o f n ,  g d z i e  m i a ł  o t r z y m a ć  
i n f o r m a c j e  c o  d o  p r z y c z y n  r o z w i ą 
z a n i a  D n m y .  Ponieważ atoli Mnromcew był 
wówczas jnż w drodze dc W  y b o r  g a, wezwą 
nia teyu wcale mu nie wręczono.

Bez Dumy me będzin pokoju.
Petersburg (Pet. Ag, tel.). Sześciu ozłonków 

Rady państwc, należących do stronnictwa ka
detów, którzy złożyli mandaty, uzasadniają swój 
krok tern, że nMmoziiwem jest za irowaazenie 
w Rosyi pokoju bbł Dumy, teraz zaś po jej 
rozwiązania, całe ustawodawstwo spoczęło zno
wu w ręku władzy wykonawozej.

Z Rady pańrtwa.
Berlin.. Według doniesień pism tutejszych, 

członek Rady państwa, Szipow, wraz z grupą 
innych członków obieralnych, zakłada protes 
przeciw roz? ią a r ”  Dnmy państwowej i składa, 
mandat do Rady.

Tiliftilcm I tiląriliini
w i a d o M b i o i  „ N .  R e f o r m y *

i  anla 27 llpoa.
I (Kartsbad. Prezydent gabinetu baron B e c k  
przybył tu taj na krótki pobyt.
* | Wiedeó Z Monachium donoszą, że książę Eu- 
geninsz M urrat, knzyn hr. Gołuchowskiej, je- 
chai antomobilem z Monachinm do Wiednia, 
automobil przewrócił się. a książę z a b i ł  s i ę  
n a  m i e j s c a .

Zamach na fiowuechiie, równe prawo 
glosowania,

P*aga. „Fragcr lag eb ia tt*  donosi, że przy 
końcu odroczonej sesyi Rady państw a odbyło 
się zgromadzenie członków wszystkich stron
nictw co do dalszego scanow .sta wobec reformy 
wyborczej. Większość oświadczyła uię za sy
stemem pluralnynr Większość ta  skł&daia się 
z wieruokonstytucyjnei wielkiej własności, zna
cznej części centrum, Polaków, części niemie
ckich postępowców i z chrzcścijańsicb socyali- 
stów. Dalej także część posłów z niemieckiej 
p arty  indowej oświadczyła się za systemem 
plnralnym. Stanowczymi przeciwnikami tego sy
stemu byli iylkc socjaliści i Mlodoczesi W  ja 
kiej formie system pinrainy ma byc zrprowa
dzony, nie zostało jeszcze rozpTrzygniętem; jak 
słychać, ma to nastąpić w tej fonnie, aby ka
żdy wyDorca, posiadający jnż dziś gtor osobny 
z swej kuryi, oTrzymal następni? drugi glos z 
powszechnegc prawa głosowania. — Stanowisko 
rządn wobec tego projektu nie jest jeszcze zna
ne. W kumisyi dla reformy wyborczej jednakże 
projekt teu ma rzekomo z a p e w n i o n ą  w i ę 
k s z o ś ć .

Rokowania ugooowo.
Buaapeszi. „Bnaapesti Hirlap* donosi, że ro

kowania ugodowe m i ę d z y  A u s t r y ą  a W ę 
g r a m i  nie mogą być jeszcze podjęte, ponie
waż istnieją p o w a ż n e  t r u d n o ś c i .  Prawdo
podobnie atoli trudności to osunięte zostaną na 
audyencyi, jaką prezydent gabinetu W ekerle 
mieć będzie n cesarza. W ekerle naa się nastę
pnie do W i e d n i a .

P o ra ik a  p a r ty i  K o ssu th a .
Budapeszt Po gorącej walce, która trwała 

przez dzień i noc zostai wybrany posłem z pier
wszego okręgu wyborczego E f l t w ó s  3618 gło- 
sam, Oficyalny kandydat stronnictwa niezawi
słości B a r a b a s z  otrzymał 2500 głosów1.

Odpowiedzialny redaktor: 
Władysław Prokesoh.

W ydawca:
Michał' Konopiński.

N l D E I f i i N Ł
(A rty k u ły  w  tyna  d z ia le  n ie  p o a h o d s i  od 

re iiakey i)

Skład główny- Kraków, uiioi Broazka, 48.

całym> ent. wbiea w aeeiiaeb abiorowycb. jam a b y h  jnż w agonii, a za największą li-
R*a»i- osem był p. M u a i  y ń ■ k 1. Młody śplt wak I f  $ S S S ^ &  14 941 fość’ Jaką moŻD9 J'ef  wyświadczyć^ uważać

■ trudność.?, praen-rycieżał ogrowni] tremę, ktćr j . u .9g „ 5W,loB kwfooief 1900 16-46 do lfi 48; ^ zeka z,adsn‘e jej ljgalnej Śmierci. Pozwiąza- 
Łn pKBwalała hu aa ^wobodę ruchów 1 ściskała na p.fdiiernlk 19-76 do 19 78, »ytc na kwieoieu nif> było w u ro e t konleoznem, jeśli powaga cara 
K«dło. Romanoa O gdybym sodtał wodaem* i 11“06 do ; u ^ e . na ęłźdaicmik 1E99 do,w Rusyi nie m:ała upaść ZUpołnfe. W stronni- 
P1"* odsłonie Sp.ewal* nieoo flegmatycanie, w ^  * ł ' n ^ r d o  19 82 knkn^d« nV ‘ CtW' fi kadet*',«r zasiada drżo doktrynerów bez
®»pie ar powoliem, bea tego ognia, który cecho- 1£(5C flo 1S6g. jkEk/dia na maj 1906 lc  70 do 10-79; I Prak tyczbe?o zmysłu i politycznego znaczenia

a a  Verdlowaklego dowódcę wojsk egipskich. fiefak M iieifień £!2-fi0 -io 32-7', l’rzeba koniecznie rozróżniać m.ędzy poważnymi
tałasjroh scenach sdobywał się ma potęgę wyż- Oferij mierne, ohęć knpna mierna, aipoioblenie «po-1 czii.ukami Dumy a tymi, Itó rzy  dążą jedynie 

Mych tonów p. Mnsayńskf, który aiesawodnie, oby- stojne, gorąco.
W8*y ‘•I? nieco ae sceną, stanie się cenną podporą 
■tałej opery Iwowsk.ej.

Siłą głoaa imponowai wesoraj p. L u d w i g  jako
■ ki A*ona»tro, sympatyczni basiści pp. P a s  a- 
o w s k 1 ] M o s s o c a y  maUzwyoaa) ndatnie aary-

■ow..i postacie króla i arcykapłana.

R ro ttlka  Ewowska .
L w ó w , 27 lipca.

do obalenia obecnego n ąćn .
Działalność kadetów była bardzo niebezpie

czna dla caratu. Carowi pozostawały tylko trzy 
drogi do wyboru: 1) r e a k c y , ;  2) z n p e ł i a  
o b o j ę t n o ś ć  względem gróźb rewolucyi: 3) 
e n e r g i c z n a  i c z y n n a  p o l i t y k a  re-

 _ _ r ___  Z fiady W. Lwowa. Posiedaonie na wcaoraj awo- f o r  ni. Car wybrał tę t r z e c i ą  drogę, na któ-
O*obna wsmianka należ^ aię śplewacnce, której I łaae mlo mogło się odbyć a powodu braku kompie- rą  wstąpił też rząd jbecny. Zamiary cara są 

a»*Wisku nie było nawet wymlemcae aa anssu. — tn; prayoyło tylko rad_ych. Gdy Mcepreaydent ( ialekie od jakiejkolwiek reakcyi Fiewolucyę 
A praeeież śpiew jej aa sceną Me modlitwy ka- J n t o w s k i  aawlaiosiił, że posledsenle się nie od- Jednakże iialeźy Stłumić koniecznie i UCZyniÓ 
Plan jk powsLecnaą swróclł uwagę 1 kaiał zachwy-! >ęda,e, aabrał głos prof. P s J a i s s e w a k i  I igle-1 ją  nleezkadllwą.
cać aię raadką pełmą toaów altowych. Pablicaność I sił prośbę, aby preiydyum wyasygnowało 390 ko- Stołypin oświadcza dalej, że ma wielkie za
gubiła aię w odgadywaniu, która i  artystek posia- ‘ on dla bawiących we Lwowie ofiar rosyjskich po- uf.łnie do patryotyzmu społeczeństwa rosyjskie- 

gło i tak aleawykły 1 objaśnioną dopiero została 'romów, Jako dowód współcinda I protest przeciw | fo i spodziewa Się, że apel CS.'a. poparty” przez 
^■aei bywalcóvi teatralnych, że to p. M a r k ó w . a ,  iburaająoym aajśclom. Wniosek ten prayjętc okla-j uczciwe dążenia jego sług, doprowadź’ Jo tego 
k w „ , występ W  roli Niklasa w „Opowieściach* I skaml. i be anarchia zostanie stłumiona. Tak, ja a  spra-
"  rM*ł *lę 1 06dimem mnanien Jarmark krajowy we Lwowie lostać miał we wa dziś się ma, aresztowania, zesłania i vvy-
atm wciorajaaegc praedstawleala ? Najkeray-1 wtorek urooayście armkaięty. Urrcsyatcsoi żadnej I daianla są konisoznością, nis dającą się unl- 

e3uy- (ak) ale było, ie  faeto bowiem prsddjięuiorstwo — i  któ- knąć.
rego od dawna jaż tylko maawa została — przestał C z ł o n k o w i e  D u m y  n i e  z o s t a n ą  a r e -

IIstnieć. We środę rozebrano urządzenie światła s z t o w a l l i z a  m a n i f e s t  u c h w a l o n y  w
W iadO Uiri M griw u litnaapkin i ermtlPłilD I elektrycznego na placu 1 aamkalęto pawilon główny. I C y b o r g u .  Manifest ten  jest z resz tą  tego ' ro-
  p au«kBWo. lllCrdlillB 1 flrlJiljWllC Co >l4 ltilnle a restanraoyaml i pawilonami a wido- Izajtt, że nie w art I*vwet krytyki. Jeśli atoli

wie W "teatr r *IB*»ka" na soenlc. w Waraaa- wiekami, dotąd ale ogłoszono. członkowie Dnmy zechcą dalej JDrawiać dotych-
żem pow ofa l. ‘9lkk,» wystawioną -ostała s da- Dzienniki lwowskie podnossą, że dobrse się sta-1 .jzas *ą agitacyę W SWOO-b ^kręgach wybór 
powieści Gaafnr ' r*«ćhka scen’. j . a  ie  znanej Iło, że nanizcte zamknięte t e r  rzekomy jarnark. czych, r  a.ąd z m t  s z o n y  b ę d z i e  i c h  u wię- 
^Ikorowiczz -okon.„ przez Ignacego I ^akl, jakl-a był, a raczej ja , go poprowadzono, z ić .j L o j a l n o ś ć  a r m i *  n i e  u l ę g a n a  J-
■zawekl*- ’ C° pUl,e « niej Kurye^ War- przynosił tylko sskodę pr»eaysłow krajowemu i pra- m m  « j s, e j w ą t p l i w o ś ć .  T ak ę. książę 

Jak nr**d riiw " wdziwym wytwórco- 1 anpcow krajowym, a naj-1 Mikołaj Mikołaje ■'luz wszyscy komendanci
t«k dziś „Madame sam geae“, ■ h.rd.iel nrzez to, że dyskredyiowił 1 prztmj sł kra- korpusów tapcwnili cara, że a r m i a  p o z o s ta -
cląga . i l . ^ i  k„ k 7  P°ciig« „  BOe.ie- po- jowy I uzlłonaak około jego roasoju. n i e  w i e r n ą .

. t 2 n w °  d0tyc*y Niektóre restauracje I oarywkł wogłyby poao ! MS Rosyi istnieją, d w a  W r ę b n e  p r ą d y ,
leonz V . .f  * !  p JatJ  Naoo- stać na placu pow ystaw ow ym  prse. całe lato. Dtrsy- pierwszy agrarny i socyalno-robomiczj drugi
Z r ° T T 61 L » f y b r 4  «  » -  1 frekW0B°J? pt I p o l i t y c z n  P -al socyąln, posiada i n p e ł -
' r  s .  S U a '   i * J ¥ h « | < > « * ? | ?
■rywa s?*“i S  bl’,,kleI Zd“ 4e wfcL i . l e ń  W sp iaw ie  nawlionu dla zakaźnych pray aspl- zbadany, n a t o m i a s t  p r ą d  p o l i t y c z n y
*( i i !  !' ***’ k,edT p^ « y a y  na ka J i du  dzM l lm. św. Zoiil we Lwowie oswladcsyłs b ę d z i e  t ł u m i o n y  ś r o d k a m i ,  jak ie  okażą

^  jak cienie pmaałoścl... I te cienie vr,» I « ihcań i )otrseb» powlęzsieni* pojemności tego
i * I a __  t A fpAimIł, l 8̂ -  f ;  BaU, teatm WUklego prappeł oddalała," a ' wobec te*go, «ż Towar.ystwo I .  św, 

1 WOł« » j tłumami, że w niej pinoWał na- Zofii n.e ma ns to fnnduaaów. uznano, iż jedynyz

aię w danej chwili potrzebnemi, aż do z u p e ł 
n e g o  s t ł u m i e n i a .  J ‘-ąd reakcyjny jednakże 
w Rosyi nie istnieje. G d y  g r u n t  b ę d z i e  
n a l e ż y c i e  p r z y g o t o w a n y ,  r z ą i  wy-

Nowy zamach.
Petersburg W  willi P o b i e d o n o s c e w a  

znaleziono znów bombę pod łóżkiem. Z tego 
powoda a r e s z t o w a n o  ca i i ^  s ł n ł b ę ,  a Po- 
liedonoscew przeniósł się do innego aoun.

Odezwa do wojska.
Petersburg Organizacye robotnicze w P e

tersburgu wydały odezwę do żołnierzy, ażeby 
w razie starcia nie strzelali do ludu.

Warsztaty rewolucyjne.
Moekwa. — Policya odkryła tu f a b r y k ę  

>&mh i m a t e r y a ł ó w  w y b u c h o w y c h .  
W  z wiązka z ten aresztowano kilks osób.

Zabójstwo poiitycrne.
Ellzabetpol. Na dworcu kolejowym zabito 

rotmistrza żandarmów kolejowych.

Nocne pogrzeby.
Odbi sa. Z rannych podczas ostatniego pogro

mu umarły w szpitalu żydowskim dwie osoby.
1 ibawiając się rozruchów podczas pogrzebu, po
licya zabrała zwłoki tych zmarłych potajemnie 
; p o c h o w a ł a  j e  w n o c y

Zakopane n u n a a a “ . Pokoje pa penUor od 8 
do 14 koron na dobę KuFmja bardro 

dobra. Porcądek wzorowy. tizic 1 o

£oal wy paleneKo kerka

celem
o c h r o n y

przecw

fałszawanui.

Mattcnlepo
GiessliiMer

{ M m i .

Rozruchy agrarne.
Petersburg. W  Wołokołamskn wybuchły roz

ruchy agrarne, między innemi także w dobrach 
S z y p o w a.

Samobójstwo dyrektora kolei.
Saratów. Zas. zelil się dyrektor kolei rja- 

zańsko-nralskiej, Ignacins. z przyczyny niewir,- 
domej,

** *
Zamachy,

Płock. Wczoraj w nocy dwóch nieznanych 
lodzi dostało się orzez parkan do ogrodu gene
ra ła K ?  i t n  e k i e g o  i usiłowało przekupić 
wartownika, lecz ten dwukrotnym strzałem 
% tezą! alarm, skutkiem czego Indzie ci n- 
ciekli.

Częstochowa. W pobl.za fabryki Peltzerów, 
jakiś nieznany człowiek wystrzałem z rewol
weru zabił poliryanta Stepaniuka. — Zabójca 
umknął

K i r t ł .  t s i e u r a f i t z a e .
w.jlbi 27 llpoa.
Akeya aashymjkiefr Zaourfr krsaytowagt I ‘ ”f 

Akr- , wagianlni a Z*_ adi andybowago 808 — mx jjj 
m .okann 80B-* Akoyi Fmoiimaki fi.. —. jkoja 
.„-lorSar " 1 0 .  Akeya I • kvdralaa 648*60 kkoyi 

Booa" ■ 1080'—. Akort Galloyjaldago brnka hlpots
onsgi r7- . te  i k-uol pafishrowyah 671-—. Akoys
N d  potańnh>w«j 166 a.koy« ko>« nasllw l 449 —.
U  ajw u4nd pótb enaj 6478 (-----). Akeyt kaltl owaiowie
okk) 681*60. ik ,j<  .Uplny 57. •—, Akoya Blau Maraajl 
S71 - .  J kbjm Ptasi legi T-wi „olauogi 9759 —
a itt '.Bryki hr 6’77§—. Lkorr lusoU a tytoniowi 
-411-—. AkeTi ćłalloyjsklago Farp.okbgr Towu./igw. 
aaftowtgo 560-—. Obllgaor > .  -ir.^kla indemnlaaoym 
94 7ii F-nta majowa 9° 85. E ■ ita k-wonowr a u tn  ■ 
99*60. Ranti koron .< węgisnka, 94 80. U  L 
Towaraystwa k*adyto- idemsklego »8’»0 4*/ L un  
Banki i_*otoo*nsg' 98*?C 4‘/,V. tdity Banki Upots 
ornego 100 85. 6*,r Listy Banka kipoleasnag. 111-60 

Listy Banki bai"weg» 99-—. 41/,*/, Listy Banks 
rojowegc 101 8" »•/, komunalna ol Ugaoye Bonka kra 
ewsgn — . 4% gnlioyjskir ębllgaoya atufLiacy.. • 

79*50. 4*/, gałłoyjrta pożyozki ‘'rajowa s 18981. 98-60. 
*•/. auu«i Lwowa 97 70 tunckia i  it  9f
barki 117-0 P.nMo 849 - .

UaposoUenlfa: po pooiątkowem ożywienia spokojne 
Makler, naftę spirytni nlesnuenione.

Coonlk Izb) hanaiowąj i yrzomytłowo 
w Krakowie

s 97 bpa (goia. 1 w połalnle).
U Wnlnty. płaoa żądają

Rabli i^apieiowc........................................S4i — K —
Ka*k o tem ieok ic.................................  117 90 *l" 60
Franki papierów.......................................... 95 4C 95 8C
DwaUMtofnnrOwld i  słocie . . . . .  19 C8 1P 16

IL Ust]* natnwaa.
♦*/« aimi, lU lfw in  prem Braki Unot. U l  — U t  — 
4V,*/. Lbi] aaiMwm, lanki hipoCg. . 100 — 101 — 
4*/» . i  i  a . . . 98 96 99 —

Luty zastawne Banin krajowego lOl 95 109 95 
•7 . .  .  .  .  91 76 99 60
5' , Listę aasi gal. Tow kred dam nieoL. 99 — -------
^ / i  i  i  i  i  .  ■ ł sta. 99 — — —
Ż*/| ■ a a  a a  a M ills ,  96 50 99 60

III. Oslliao.a I asżyezk! 
f*L trailoyiskio obbgaoys proplaaoyjn . 99 — 100 — 
VI, Pożyeua .krajowa ■ r. 1898 . . .  98 — 99 —

% Pożyoaka auasti I  w o w a ................. 9( 90 97 tO
4‘/.V. a aslaita I  w - w . .................. 91 0 0 ______
6'/, obligacjo komnnun- Bankntkral. . ------------------
1 y ft • f c l l - • a . 1 0 1 -  1 0 2 -  4 /, .  kolejowe .  .....................  91 80 99 80

l¥.ILr«'»:y.
88 — 12 — 

V, W ■ yb,j
Akeyb B u k i Ufotoomego wg LwawU 575 —  600 —  

a a R*» din k. ( p, w Krak    _  _

/

LMjjgmlasti Krakowa
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Wartość
M T  smacznemu j a J ł a  tkw i nie w im< j przyjemności, towarzysząoej jedzenia; im ~ o wiem potraw a Bmaoznibjsza, 
łatw iej ją  straw ić i tem bardziej wykorzystuje sie z a w i te  w niej pożywne składniki. F ak t »en tłomaczy powodzeńie

M ag g i,jKO p rz y p raw y  do zap  i rosołow .
tern tez

Dla apobiegliwej gospodyni stanow i ona zdawn» aznany, tan i środek w celu nadania silnego, miłego sm akn mdłym zupom., 
rosołom, bnlionom, sosom, jakoteż jarzynom, jajecznicom i t. d. Z powoda znacznej wydajności nie należy jej nigdy brac za 
wiele* Dodawać d)piero po ugorowaniu! — Du n ab y c ia  we w szystk ioh  h ł nd lach  k o lon ia lnych  i tpo iyw cayc l on sk ład ach  
ap tecznych  w e ilaszeu  kuch, począw szy od 50 h  (ponow nie nape łn . 40 h). 28 ;c

M< jgl’ogo odznaczenia: 4 wielkie nagrody, 26 złotyoh ..leJall, 8 dyplomów honorowych 5 honorowych nagród «  Sześciokrotnie poza konkursem m. I . : na w ystiv ich światowych w Paryżu
w roku 1889 I 1900 (Juliusz Maggi jako sędzia).

Do w y n a ję c ia
p o k ó j  z  m e b l a m i  od 1 sierpnia  b. r. 
i w i e l k a  i r a e h a  p l w i . ł c « »  na owo
ce lab wino zaraz przy nl. Sw. Jan a  26.

3226 i  o

potrzebna jes t natychm iast 
M Z A R M K I  i  &YB7 w  K r a k o w i e ,  

R y n e k  KI  6 .  3230

P oszuku je się
dla dużego pierwszorzędnego p en sjo 
natu  w zdrojuwiaku, sU rsz6j dystyngo
wanej damy, dla reprezentacj i i pomo
cy w gospodarstwie pracy biurowej, 
na miesiąc sierpień i wrzesień. Łask. 
oferty wraz fotografią ;poa adresem 

„ U n i w e r s a ł * *  w  k r y n i c y .  
3229 1 4

D o  w y n a j ę c i a
Pokój miesięcznie i dziennie. W olska 

L 3, I  piętro. 3224

p &zflrn m  k ^ w y
polce* ezę*eic«.s 

1 fcunoornte
b y k o n w e  g i  e r

Rawy palunej
1 “A  / T w a  m jnom zzpm

jr ^ T  J  I fl*lien«* jm  *ps 
łobem  za pomocą

A isw *##*1 * * * * * *
KliAKÓu* eena«n

i u p a  n ija iiix ? c h .

M .  3 H W O R N I C K I .
.846 118 0

k  a m i & n i n a  11 Pi(JtT°wa z ogród- 
l \ d l l l l C l l l O c  kiem zaraz do sprze
dania. Wiadomość: Podgórze, ai. Mi
ckiewicza 34, między 2—4 pop. 8173 4 6

Apteka Jana Niesiołowskiego
w  T a r n o w i e ,

poszukuje z dniem 1 września b. r. ru 
tynowanego m a g i s t r a .  3163 2 3

Potrzebny kapitał

25.000-30.000 K
na hipotekę domu murowanego pier
wszorzędnej jakości wraz z placem ho
dowlanym w imejacu klimatyczrem . — 
Informacyj udziela biuro adw. D ra S ta
nisława T o m i k  a w Frakow ie, ul, św 

Dlarka 20. 8189 d 3

Do sprzedania
Eandel galanteryjny w Krakowie, 
dobrze się i entujący, jest z powodu 
słabości właściciela zaraz katolikowi 
do o d s tą p ie n ia . Oorót roczny 
40 OOO koron. Kapitał potrzebny 

15.000  koron.
Zgłoszenia do Igo sierpnia b. i  

pod „E L  B. 1 9 0 6 “  poste restante 
K ra k ó w  za okazaniem kwitu in- 
seratowego 3194 3 8

A z ą d c a  dóbr
ProszLowianin, były oficer austryacki, pler- 
vsiorc |unr refereneye, wypadkowo wolny, po

lec* się. — Łaskawe zgłuszeni > przyjm uje 
Drobnlewioz, Rozwadów o. Sanem. 2829 2* 26

Biuro techniczna dla przemysłu chemicznego

TADEUSZ INGWER
■nżym er i  chem ik

P ro je k tu je  i  u rza  d <ra  fa b ry k i  
ohem iozu e jak: browary, gorzelnie, 
cukrownie, fabryki syropu, krochmal
nie, drożdiarnie. rafinerye spiiytusu 
i nafty, fabryki sody, kwasów, farb, 
chemikaliów, likierów i innych ar

tykułów. 2975 4 0 
S p e o y a ln o ść : P rz e p is y  do n a 
ty c h m ia s to w e j f a b r y k a o y l  
produktów chemiczne - technicznych 
jak: atramentów, past, bmarów, po
kostów, mydeł, środków toaletowych 

i wielu innych.

ratom cMmo-iecMraa
Lwów Pa*ai Hijrolaioha.

1 Proszę żądać speeyalnych ofert!

A n i  v l i  elektrotechnik, wolny od woj- 
r  J  sk») poszukuje posady — 

Zgłoszenia pod „Optyk" puste restan 
te Lwów. 3192 8 3

M otocyk l
prawie nowy, 3 — 31/* H P. z larlaafem  
i sprężynami do sprzedania. „Ka
syno" w Maszynie. 3207 2 3

6 lub 7 pokoi z kuchnią 1 spiżarnią 
od 1 października. Łaskawe zgłosze
nia proszę nadsyłać, ul. Batoiego 2 2 , 
I piętro na prawo. 3204 3 3

P e n s y o u a t  U K R A I N A
Kraków, ul. Karmelicka I. 40, I p., 

wynajmuje posoje z całkowltem utrzy
maniem na czas dłuższy I krótszy po
przystępnych cenach. Tamże wydaje 
się objady i kolącye, na m iejsca i na 

miasto! 9352 24 o

Pomocnik handlowy
z działu korzennego znajdzie posadę 
w handlu pod firmą K .  P a n k i e w i c z  

I J .  1 4  u l l g  w  T a r n o w i e .
O ferty nieuwzgiędnione zostaną bez 

odpowiedzi. 3197 3 3

K n o n J i

Maczka owsianaw w w
żywi się rocznie dowodni) przeszło 300.000 
dzieci, które chowają się do podziwu. Dla 
ozego ? K uok~r’n  m ą c z k a  o w s ia n a  two
rzy m ięśnie, krew i kuści, a  znueszaaa z 
mlekiem krowiem, równa się w wem dziś 
łan ia  prawie p< ki»rmowi m atki. 2311 4 4 

M u ż n a  j e j  d o s t a ć  w s z ę d z i e .

codziennie świeże, wysyła pocztą 41/* 
kg. netto za K 8'8G, Skrzynka kolejowa 
12 mb 24 kop jaj, Kopa K 2*60. P a ra  
kurcząt młodych, dużych. K 1‘30— L 40. 
Za rzetelną obsłagę ręczy. B l u m e -  
r o w a  w  Ó r y b s w l e .  <1222 2 2

Do zakładającego się Tuw. z ugr. 
poręKą (G. m. b. H.) pu&zukuje się

kapitalistów.
Zgłoszenia pod 3201 przyjm uje Ad- 

ministracya „N. Reformy0. 0201 8 3

Srieiy mioJ jszczelay lipij
(tegoroczny zDlói pierwszy) dbserowy, patokę, 
iaż wvsyła w 5 kg. b u  „aukach szczelnie za 
mkniętycb, po 6  koron z o jła t |  poorty i bl i- 
sz-iiki — Zarz|0 dóbr I pasiak Zygm unta Li 
tyńsl lego w Śiem ikowcach, poczta Sieml- 

kowoe 31 id  10 26

XłOOO©C©OOCO&0<

Gratis i franko
w ysytun kaiuem a swój wielki, bo 
gato ilustrowany cennik z przei.zio 
1000 odbitek dobrych a ta u k h  in- 
■trumentów muzyczny oh wszelkiego 
rodzaju. — H A N N  8  Ł s H n L A te , 
Dofa akapr~towy t«v*a.‘4w muzy 

oznyoh w 6rllx Nr 628.
akrzypof. dla początkujących już za 

1  4 80, V50, 6 f—, 6 80 1 wyżej. Smyozki po 
K — 80, 1 — , 140, 1-80 I w jżej. Oytry har 
monie itd. również - la sk ia d n s  Ryzyka niema. 
Dowolna wymiana lab zwral pHróeozy.

28p7 12 60

Wskutek rezygnacyi, 'z dzierżawy 
b u fe tu  w  te a trz e ^ m le jsk lm ,
t. j. w głównym fo y e r i  n a  ga-
le ry i, są do sprzedania za niską 

■;enę urządzenia.
Wiadomość w cukierni Lwowskiej 

J a n a  M ioha lika , Kraków, Flo- 
ryańska L 4 5 . 9999 9 10

» © o o c o o o c o o o r a
Odświeża i wybiela cerę najlepiej

MLEKO LILIOW E
(Eau de Lys) 236o 18 o

konieczne w czasie upałów dla pań, 
usuwając pocenie się tw arzy i rąk. 

Zapobiega tworzeniu się pi-jgów. 
W yrób i skład

Pierwsza Oroguerya i P e rfm ry a
p o d  „L w em ", K ra k ó w , S tra d o m  7, 

Uwazac na markę ochronną!

t
,n ia  24 lipc* 1906 r, zasnęła w Panu, opatrzona ŚŚ. Sakram rntam ! 

w Landeku na Śląsku, po krótkieb, a ciężkich cierpieniach, na
sza najukochańsza żona, m etka i babka

B O Ż E N A  z Ł Y Ś R O W S K fC H

W I C H E R K I E W I C Z O W A
m a łż o n k a  P ro f Uniw. J&Hiell., p rzeży w szy  l a t  47.

fiksportacya zwłok z kościoła OO. Kapucynów |na Cmentarz na
stąpi w sobotę dnia 28 b, m. o goazinie KD/i z rana, poprzedzona 
NABOŻEŃSTW EM ZAŁGBNEM, które rozpocznie się o godz. 9 rano, 
o czem zawiadamiają Krewnych, Przyjaciół 1 znajomych, zapraszając 
aa obrzęd pogrzebo wy i prosząc o modlitwę, nieutulen ' w zalu . smutku 
8225 mąż i  córka z rodziną.

M iód pszczelny
czysta patoka w stanie płynnym świeży, te 
goroczny, z własnej pasieki, posyłam . a  po
braniem p cttowi m opłatnie w 5 kg. blaozan- 
kbch po ko* 60 bal. za czystość ręczę. — 
P .  8 T E Ł 1 K A 0 H , S o .u O w , p. Siemikowoe. 

3221 2 10

W  wieku ponad 20 lat, w celach ma
trymonialnych

poszukuje panny
kaw aler, ar/ędn ik  państw., z płacą 2000 
złr. Posag, gdyby był, niezaszkodziłby. 
Odpowiedzi nieanonimowe pod adresem 
D. W. X. 15, Abbazla. 322

L. 12/8. 3210 3 3

E i i l y k t .
Stosownie do przepisu § 390 ustawy 

cywilnej ogłasza s ię , że w gminie 
Szczakowej przytrzymany został koń 
(wałach) gmady, z łysiną na czołu. — 
W zywa się niewiadomego właściciela, 
aby po odbiór tego konia do dni 8, 
licząc od dnia 3-go ogłoszenia w dzien
niku „Nowej Refurmy1* się zgłosił, gdyż 
w przeciwnym razie koń ten w drodze 
licytacyii sprzedany zostanie.

Urząd ammny Szczakowa, 
dnia 24 lipca 1906.

Naczelnik gminy 
jB ó h m .

Młody człowiek z sredniem techni-
cznem wykształceniem, prosi usilnie o 
udzieleniu mn jaKiegokolwiekbądź z a 
jęcia, Zgłoszenia przyjmuje Administra- 
cya „N. Reformy0 pod 3199. 3199 4 o

U c z e ń .
potrzebny do cukierni W. Nowaka 

w Bochni. 2980 10 10

Aparat fotograficzny
k ladan j (K lapp-Kam era) najnowszej konstrn- 

koyi, na  form at 9>^12 z objektywem „U nlrer- 
sal-Bapid A planat Lloyd*1 bardzo tanio d o  
a p r a e d a n l a .  — W . Z a k r z e w s k i ,  zegar 
m istrz, Kraków, ul Ktuuieliuk* 6 . 3190 4  0

Jacek Ludw lńsk!
Z E G A R M I S T R Z

ulica Felicyanek 25, II p. 99 o755

Konwersye i pożyczki
Mający zam iar zaciągnąć pożyczkę lnb kon- 
wersyę dług: w na reainości miejskiej lnb 
wiejskiej, tudzież na  dobrach tabularnych z kas 
bankowyih lub pryy. atnych n a  k o r z y a t n y o b  
t f a n r a u o h  f uez <. ** :U oh kosztów  — 
zechuę jię  zgioii* w rećakcyl „ I ł> f o r m a to r a “ , 
K raków . W lalna "  (i p ro^lncyi załąnzvć 

m arki na odponledżl. 2774 C A

Dla, Matek!
Tak niemowlęta, jak i dzieci starsze często okazują na skórze pachwiny, 

w okolicy kiszki stolcowej, na podbródku liczne starcia, ranki powierzchowne, 
sączący wyprysK. lub tym podobne choroby. Jedynym środkiem na to je s t.

„H A .Y A “ P U D E R  „„ , ,
A N T Y S E P T Y G Z N Y  Cena 70 haL

przez powagi lekarskie zalecany.
f y e i ą c e  p o d z i ę k o w a ń !

Ostrzega się przed naśladownictwamil
D l a t e g o  „ ą d a r  n a l e ż y  w s z ę d z i e  i j  l k o  P a t l r n  H a y a .
Do nabycia we wszystkich aptekach drogueryauh. 1006 22 52 

Główny u k ła d  wysyłkowy H. B  A l ,  aptekarz, c. i k . dostawca nauw , L w ó w .

Największy ZAKŁAD pogrzebowy

JANA WOLNEGO.
óiowny skład I fabr. trualen przy al. tw Tom isza 4
(tuż przy plaou Szczepańskim) Telefon Nr 331.

FUlu ul. K opernika L ś.
Zakład urządza iwgrzeby dla wszystkioh stanów 

i tw a tw is  ram  w szyrtkie formalności. 
Również bodelfliujfl się przewozu zwłok do wszyst
kioh k r  ów tuzopy fakład posiada włacnr no
we -ajwspanlaUze karawany Posiada własne 
k a ta ’ limby, odstępuje mirjboa pojedyncze na 
wieczno - tasy, lnb przyjm uje zwłoki do tym - 
ozaBowego przechowania za miernym czynszem 

miesięcznym. 1143 41 0

Do ciągnienia dnia 1 aierpnia 8 główną wygraną 600.000 frank.
polecam

I L o s y  t m * e c k i e
Ł o a y  sn ro o k i)  dają 6 ciągnień do ruk", dn ia  ‘/«, ‘Ą, '/„  /10, «• 6 główi ml wy-

granem i, a mianowicie 3 po 600.0u0 franków i 8 po buO.OOO tra rkew  i z licznemi
wielkiemi w ygranem i pobocznemi. "

Losy tu r o o k l .  u i.tre t przy w yciągnięciu z najm niejszą wygraną, k tóra wynosi 240 fran
ków =  829 K, przynoszą zni otny zy sk.

1 .0  i]* tu r o o k ia  są przeto wskutek tyoh oardzo korzj maych widoków gry bardzo polecenia 
godnemi, cennemi napieraml i  dla.ego polecam ich zakn^no.
Dostać możne za gotówkę podłeg az n jeg o  km i, a nadto sprzedaję 

1 los turecL  na ra ty  miesięczne po 8— 8 K
5 losów tnreuUoh .  „ n „ 26— 40 S.

95 losów tnreokion 1 8 0 -1 6 0  K
Cenę n s t1 naw ia się najniższą na podstawie -ażdoozesnego kursut W yląizne niepo

dzielne prawo gry na podstawie dokumentu jprzedaży wystawionego idłog p rrep iió" 'staw y 
już po złożeniu pierwsi oj ra ty  wprost u m nie Przesłanie 1 ruty n a jle p i ') uskutecznić prze
kazem pocztowym 2934 6 6

J Ł i a i ^ w i r  «>■ '■** « ■ ! U r b a n
Dom hankowy. Berno (Morawi kie), Wielki Plac 33—35 (w domu włas tym).

Rzetelnych, stułych pośredników potrzebuję wszedzie — Ceny niskie. — Dobra prowirya.

Prawdz.wy „K ossiopf P a te n t“ 3a50  zli
Firm a „Rosskopr Frer“  we Sznolonryl poleciła ml. 
bym je j prawdziwe Rc okor! Petent*' zegarki 
kotw 100we rem., któr» dotąc kosztowały więcej 
niż aw a razy tyie, sprzec wał pc cenŁ  3 '50 złr 
Sprzedaż ta  potrwa ty lkr krótki ozas, dopóki za
pas będzie « arozyi i ma służyć do tego, by Sza- 
uownym Oabior om wykazać różnicę między pra
wdziwym zegarkiem „Rostkopf p tte n t“ a tak  
rw anym  „Systenr R osskopf', zegarek prawdziwy 
„koseaopf Patent1, ma 3 6 godzinne szkłem p o m y 
te  kotwicowe wnętrze z rabinam i i pełn? służbę 
Uf do "K la t, peder i gcy zegarek , 8 tte n Rot 

k o p f ‘ już po kilkn lataoh jest bez ';ytec*ij 
K ażdy aegaret prawdziwy ,Ru- ' kopi Patent*' ma 
ni tylnej koperuie plombę jakoteż poręczenie na 

5 la t z firmą

„Ros&lopl Fm" w Chanss
de Fonds (Szwajcarya),

Ody by sit zbgarek nie nadaw a., obowiązuje się 
całą kwot zwrócić w 80 dniach opiatnie. 

W ysyła za zaliczką głównb zabt^pstwo na Austro- 
Węgry

M as B&lwel, zegarmistrz, Wiedeń IV,
M a r g a r & e t h e n a t r a s B e  N o  3 8 . 89 41 0

HKrakowie tylko 1 dni.
Sobota i niedziela4 i 5 sierpnia

Błonia 
Dziennie 2 przedstawienia

pogoda czy deszcz.

Po południu o godz. 2. Wieczór u godz. i
Wstęp po południu o godz. 1. Wieczór o godz. 7.

Przedstawienie wieczorne jest zupełnie takie samo 
jak przedstawienie popołudniowe.

Wszystkie siedzenia znajdują się pod nieprzemakalną
osłoną.

B U F F A L O
WILD

B I L L ’S
WEST

A  C o n g . - e s s  o f  R o u g h  R i d e r s  o i  t h e  W o r l d
(najśmielsi je .d /cy  świata)

pod osobistem  kierow nictw em

Pułkownika W. F. CODY, „Bufialo Bill“.
----------

O statn ie p ozdro w ien ie p o żegn aln e.
O ni n ig d y  n ie  pow rócą, d latego nie m ożna om inąć sposouności zobaczeni! 108

 -----------

T f ty  osobne p o c ią g i: 1300  inężez; zn i koni.

Nąjw iąksze i najbarnziej pouczające widowisko św iatu
Zjednoczeń.e na śmielszych jeźazców wszystkich narodów.

— = = = = c = = —

Jedyne
w

8wonr rodzaj a 
przedstawienie
ro d o w ity ch  je ż a  - 

żców  E uropy ,
4zy i, A fryk i i A m e
ry k i ;  z  gó i 

K au k azu , 
ze  stepów  

Kosyl, 
z  pu sty ń  

A fryk i, 
z  Koi 
rów
k u ,  z  s k a 
lis ty ch  o k o lic  Ame

ry k i.

W s c h ó d

W s p a n i a ł y  „ D z ik ^ Z a u i ió d * *

oidylie-L<v
M e k s y -U )  -

 i Z a c h ó d
ub iegają  się na ogrom 
nej a ren ie  o pier- 
ezeńsiw o w czynach 

bohaterskich .

100 hi jy i n  ip rzaw óacy .w o- 
on lcy . kob a ty  I dziocl.

K - D z l f c i - W s c h ó d 1, s a  i j t d u u c z o h H .

J a k  w s p a n ia łą  o b fito ść  n a jb a r d * ie j  w id K *n i»  
g o iln y o h  e d a r z e ń  n a a tr e o r a  p r o g r a m . 

K o z a o j ’ r o s y js c y , Ż u a w i a fr y k a ń s c y , p r z e d 
s ta w ic ie le  ś w ia ta  c y w iln e g o  i w o js k o w e g o  

S ta n ó w  z je d n o c z o n y c h , A r a b o w ie , 
d u in i. K o w b o je  a m e r y k a ń s c y , r z u c a ją c y  

„Tjftssoa'4, K oosev© lta, „R o u g h  R id e ra 1*, 
I n d y a n ie , K u b a ń c z y c y , m ło d e  d z ie w 

c z ę ta  z d a le k ie g o  Z a c h o d u , M.akay- 
k a ń c z y c y ,  J o h n y  B a k e r , „ B u c k in fl  

B r o n o h o s4*, k u r y e r z y , l i s t o n om—  
e x p r e s ł  (P o n y ), c a le  p o c ią g i w y*

chodźoów.

T r u p a  j t p a ś m lo f c  
„S am u ra l* *

i  iwuiml daw nym i i -------
.ztuLami na  ilu  Mtwy-

,,Bufialo BiH“ ,
Mistrz w *trzela.iiu o* 

koniu
w p .. o io li p r iB o i 
p ro d u k c y a o h  w  . t r t . l . n i 'a  
i ć w ic z e n ia c h  b r o n ią  w 
k o n a n y c n n a  ą a io p u ją o jH  

k o m a . 9
Ogromna poo goct nudom  

znajdujaca . i ,  a ajnm sl
n iść bo wykonania n adzw yca  | 

urozmaicone o widowitkl 
przedata. ;*,)« :i ga ahniia a  
wal. nader isbszpiroTnyak 
z dz aimi r  oitwy „Llttlo hw 
Ho-n , w k ijr ł j  d »rą i Izlai 
Inuya.K ,100 flhw ) ‘ J o l a n t  
na boniach, wraszcia ohwna 
z ostatnid) w * R  gana a» i
Cutiari i ,at 'ohatarabtp

śmiarui.

W s ir d a n  i  zaw sze  odbyw ają  s ł f  p rz e d s ta w ie n ia  ■ ca łk o w ity m  pr>. " J im ffli 
bez w szelk iego  u k ró c e u la .

Arena jest w ieczoiem  ośw ietlona za pomoc* osobnych i jedynych w  awotna 
rodzaju  przyrządów  św ietlnych.

J e a e n  b i l e t  w s t ę p u  u p o w a ż n ia  d o  zob  u c z e n ia  w s z y s t k ic h  o g ło s z o n y c h
 - - -  -—  z d a r z e ń  g o d n y c h  w id z e n ia .  ------  —

C en y  m ie js c :
1 miejsc* K 2 .— , Krzesło numerowane K 4  — , Miejsce lererwowc 

K  5 .—, Krzesło w loty K 8 .—. Loża (6 krzeseł) K 4 8 .—.
Dzieci poniżej 10 lat płacą na wszystkich miejsoach połową S E

Wcześniejsza sprzedaż biletów pc K S — i 0 —, odbywa sią o t
godz. 9 rano w dniu przedstawienia.

w księgarni J). E Eriedleina. Rynek 1. 17. W nie
dzielę sprzedaż biletów w księgarni odbywać się 

będzie od godz. 9—11 przed południem.]

Rzeszów 
Tarnów 
Bielsko-Biała 
Cieszyn 
Morawska Ostrawa 8

2 sierpnia
3 
6 

7

JJ

JJ
3181 2 4

J!
6 Drakini Literackiej w SnksYi*. łr duLW-ka 10, R l f t t a  u m m  L .  K , G ó n U ,


